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ay w Rosowie w iebezieczactwi 
afk! OE życia PE Polaków w wieku 


Gd 16—60 lat. — Grozi ona sądem wojennym wszystkim „opornym*. 
Telegram własny „Gońce Krakowskiego"). 


Mińsk, 18 meja. 

Nadeszły tu numer „Prawdy“ moskiewskiej, 
oficyalnego organu rządu sowietów, pmzymosi 
rOzkAz czerezwyczajki ;uoskiewskiej, wydany 
ta, polecenie (Centralnego Komitetu sowietów. 
Polecenie to brzmi, aby: wszyscy obywatele na- 
rr dowości polskiej, w wieku od 16 do 68 lat, bez 
względu na zajmowane stanowisko i przynale- 
żność partyjną, stawili się w cłana 5 Hnż po ©- 
FEE" Oo D T Gi =! 1 


: gorzeniu rozkazu w otpowiednim komisarya- 

(ste rejonowym, celem rejestracyl. Za uchylenia 

i sig od tego „obowiązku”, za przemilczenie tub 

+ mejasre jnformącye grozi azerezwyczajka Baj- 
surowszemj karami, jakie Stę atosule w czasie 
wojny. „Winni“, jako szpiegowie rządu polskie- 
go, natychmiast staną przed sądem wojennym. 
Każdą zmianę adresu mają Polacy bazzwłocz. 
nie komunikować czerezwyczajca, 

|) 


cierriiwaść polskiej ludności na Slasku cieszyńskim 


już sie wyczerpała. 


— 
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a. 
Aka prawa 1 KEZĄTOWIOM. 
LJ U . ! 
Vobec nowej fali czeskich pogromów } 
w Cieszyńskiem). 
Krakóv, 19 maja. 
W miarę zbliżania się terminu plebiscytu na 
Śląsku Ujeszyńskiio, taktyka naszych czeskich 
mtenitentów w sporze o tę miewątpliwie pol- 
ską dzjelnioę staje się oonaz pandziej terorysty- 
czną, Psychologicznie jest to zupełnie zrozumia- 
łe ze strowy czeskiej: zbliżanie się pewnej prze- 
Grane! przyyrawia ich o utratę równowagi. Rze- 
owo jest także zupełnie wytłumaczone: wobec 
Waka argamertów i podstaw faktycznych w 
tym sporze, Czesi, odrzucając na hok pozory. 
thea poprostu silą opanować wszystkie Środki 
walki na Śląsku, które w chwili decydującej 
Mogłyby im dać zwycięstwo per fas et nefas. 
zumiemie jednak tych wszystkich okolicz- 
ności vje uwalnia nas bynajmniej Od obowięz- 
ku przeciwdziałania tym zaknsom i gwałtom 
Czeskim i czuwania nad tem, aby p?mimo 0- 
Wych zakasów cxoskich walka płebiscytorą © 
Śląsk Cieszyński rozstrzygała gję jednak na 
Rruncie prawnym, co, jako stronie mającej stu- 
„RaWŚĆ za soby powinno vam dać zwycięstwo. 

W tej paszej walca o prawo mus:my Się. nie- 
Btety, liczyć z taktem, że — według wszelkich 
Dozorów — komisya plekiscytowa międzyioa- 
Ñoyjna na Śląsku, obowiązana do ścisłej neu- 
tmlności, znajdaje sle po stronie Czechów, wal- | 
Gących o bezprawia Nie staramy sią badać, | 
daj mawet szukać jakichś przyczyn zakuliso- | 
Wych tego stanowiska, Pzzyjmijmy aajlojal- 
niejszy, że komisyę tę, ściślej mówięc francu- 
skich kierujących jej członków, przekonały aw- 
fumenty gospodarcze, wysuwane przez Czechów 

m chętniej, że rozstrzygnięcie sprawy na za- 

ie etnograficznej grozi im prześruną. Ar- 
Sumenty te sa mane i siureszczeją się do jednej 
Brzesianki: dła przemysłu czeskiego jest nie- 

dny węgie. śląski — ergo — Ślask powimien 
śię dostać w ręce czeskie. 

Argument ten może dostatecznie przekmy- 
Wujący dla tych kół francuskich — dajmy na 
4 — które są bliżej zainteresowane w wielkim 

zamyśle czeskim, jesi oczywiście zupelnie 
„ożbrajający z jedynie słusznego puikiu pa- į 
zen: s na sprawę, o którą spór się toczy. Pu- ! 
itie plebiscytu już samo zawiera w sobie wska l 
Sinje zasady, która tu rozstrzyga: zasady wię- ; 

Szęści ludnościowej. Niewątpliwie więc polska 
Większe:* ludności Śląska Cieszyńskiego jest tu Í 

Uunientem nzjważniejszym. Z tego też run- 4 
Ku widzenia stanowisko polskich zastępców na : 
U fieszyńskim 1 polskiej dypioraacyi jost 
w Re: tylo Gdwoływać się do Słuszasśc; i do 
łasciwej zasady. 

Jednakże takio właśuie rozumowanie, jak wi- 

, nie trafia do przekonania arbitratnago czyn 
tika -- komisyi międzysojuszniczej, — która, 
PElałając na miejsou, najsilniej na tok sprawy 

zjakywac może; czynnik ten woli dawać po- 
qoch czeskim „ekonorajcznym" argunientom, 
ule ostatecznie byłoby do naprawienia, gdyby 
ść komisyi dla tych argrmertów nie szła 
dą daleko — bo aż do tolerowania, a nawet 
nę Pierania czeskiej akcyj, zmierzającej wy- 

ie do zajęcia sjłą takiego stanowiska na te- 
tha piebiscytowym, na którem mogą oni nie 

"Ć już zupelnie nawet o pozory słusznoscj, 
odyeTaz cya + więcej: protekcya komisyi thce 
cy č w ręce czeskie całą prawie administra- 
ehy terenów dla nich narodowo niepewnych, 

t mając w ręce ten potężny środek oddzia- 

snui mogli teroryzować ludność polską 

s akcvi plebiscytawej, Fakte mówią tu 
"pe za siebe. Na sześć tygodmi przed termi- 
dzy piebiscytu komisya koalicyjna — hez wie- 
raj lelegała rządu polskiego oraz gmia inte- 
"e E = wydała zarządzenie. którem u- 
i, owiin osobny inspektorat skarbowy, celty 
Wieg Altowy w Polskiej Ostrawie i Frydku, a 
Crecy oOddela te gałęzie adminisimacyi w ręce 
hów, Dalej plobiscytowe oddziały francu- 


| 


bec zdecydowanej postawy roośników rząd CZe- 


Wyrzucenie Czechów z gmin polskich: — Odbicie więźniów Polak 1 
Zabicie 2 Polaków przez Czecha. PIENEW, 


Cieszyn (PAT, Krwawe wypadki ostulnich dni 
s Zagłębiu węglewcu "ywołazy Odruch Ze. 
strony ludności polskiej. W dniu wczorajszym 
wyrzacono szereg rodzin czeskich w Dziećmoro- ` 
wieach, równocześnie w Frysztacie w Skoczo- i 
wie, w Goleszowie i innych gminech. Dzisiaj ra- ; 
no ruszyły masy robotnicze przed gmach sądu 
w Cieszynie, gdzie od kiliku tygodni uwięzion! 


był przez czeską prokuratoryę porucznik wojsk 


polskich Ziętek. sierżant sztabowy Tomaszczyk. . 
i żołnierz Pawlica, jako podejrzani o zamach e- 
krazylien: na dworzec kolejowy w Gnojniku. Wo 


ski wszystkich trzech uwolnił. Pojawienie się ; 
uwolmionych powitano okrzykami, obrzucono 


rza więziennego. Przy tej sposobności zdemolo- 
wano hotel Ślązakowsko-czeski tak zwany hotel 
„pod Wołem'. Z hotelu tego jeden z tntejszych - 
agitatorów czeskięh strzelił kilkakrotnie do 
tłamu z Mausera, trafiając 4 ofiary, z których 2 
zostały zahite. 7Zbredniarza schwytano i chciano 


skie obsadziły Dziećmorowice, Lutymię i t. lg | 
gminy, w których Czesi chcą przeprowadzić ad- ! 
ministmaczę swoją. Wreszcie organa militarne 
komisyi, bardzo czułe na „bojówki polskie“, , 
których niema, a które francuskie oddziały u- 
patrują w każdym bezbronnym polskim górni- | 
ku, ze stojcką iście bezczynnościa zachowały | 
się wobec jawnej masakry, dokonanej przez 4 
Czechów na polskiej intel'gencyi w Orłowej, a 
— co więcej -— w Wastępstwie tego czeskiego . 
gwałtn urządziły rev'izyę za bronią wśród lud- | 
mości polskiej. i 

Te fazta nie pozwalają nam dłużej pozostać 
bezczynnyroj, ter: bardziej, że ctanowić sję one Í 
zdają wstęp do jakiejś jeszcze szerszej akcyj. | 
Występując bowiem tak terorystyczmie, Czesi ' 
jednocześnie Szemzą wieści o zamierzonym pol- j 
skim pochodzie zbrojnym na front, a jednocze- 
Śnie pod osłoną tych alarmów sami gromadzą 
większe siły na Śląsku Cieszyńskim ; dokomy- 
wuja przesunięć, wskazujących na ich podej- | 
zzanę zamiary. (ua ta Akcya przyteiu dokony - 
wane jest zo mena czeską dwulicowaścia: z je- 
dnej strony skarżą się U koalicyi na „militar- 
re” peiskie zamiary piebiścytowu, 2 drusciej zaś 
strony, — jak sami się przyznają, — szukają 
vrzeciw Polsce przymąietza z bolszewikami, wr- | 
gəmi; koalicyj. 

"a dQwuljcowa sra musi być przez naszą dy- 
plomacyę mależyci: oświetleną przed koalicya. 


zlynczować. Z tłumu wyrwał go żandarm polski 
odpiowadzając go na odwach policyjny. Podczas 


, demolowania hotelu zjawiły się oddziały iran. 


cuskie, które w sposób niesłychanie brutalny 
izuciły się na tłum, szczególnie brutalnie secho- 
wał sią porucznik Duvałe. Tłumy. dowiedziaw- 
Szy się, że w koszarach uwięzieni są. porucznicy 
polscy bracią Czernerzy i jeden żandarm polski 
i górnik Szkuta, których sprowadzili wczoraj 
Francuzi z Polskiej Rutunji, zażądali ich uwoł- 
nienia. Mimo następowaria wojsk francuskich 


;i wołskich nie chciały usunąć si 
, s ę z rynku 
. uwolnienłam uwięzionych, dopiero z hr. p mn 


nerlile złożył obietnicę, że wszyscy zostaną u- 


' wolnieni, jeżeli tłum się rozejdzie, Rynek powoli 
ich kwiatami i w tryumfie wyniesiono z podwó- | 
(ruszyły na ulice miasta szumowiny podmiej- 


zaczął się opróżniać. Pod koniec mamfifestanyi 


skie pod przewodnictwem agitatorów ślązakowa 
sko-czeskich i rzuciły się na sklepy. Z wyjąt- 
kiem kilku wypadków nie dopuszczono do roz- 
szerzenia się rabunku. gdyż robotnicy połscy wo 
bec szumowin tych zajęli zdecydowaną postawę. 


Co do czeskich zam wów militarnych, to oczy- 
wiście nie mamy żednych obaw: adpowiedziać 
na uje, w czasje właściwym, gdyby się ujawni- 
łą konieczność, potrafi nasza armia, która te- 


! raz daje lekcye dypłomacyi „sprzym'erzeńcom 


czeskimi”, bolszewikom. Jednakże charakter po- 
litykį czessiej wobec sprawy Śląskiej musi być 
wykazany. A po tem wykazaniu dypłomacya 


| nasza będzie miała prawo (i obowiązek, natu- 


ralmie) zaprotestować u koelicyj z całą stanow- 
czścią przeciwko nie tylko gwałtom czeskim, 


| alo także wyraźnej, popierającej te gwałty stron 


niczości plebiscytowej kom koalicyj: 

Śląsku Cieszyńskim, która w Tase 
braku zmysłu politycznego. nie spostrzega dwu- 
licowości czeskiej polityki także wobec koałj- 
cyi, omaz jej stania na stanow'=ku: sta przed 
prawem, W tym proteście dyplomacya polska i 
rząd polski będzie miał za sobą całą bez wyją- 
tku polską opinie opinie całej Polski. Ta opinia 
już się we wielu miastach Rzeczypospolitej wy- 
powiedziała w tym: duchu, Dziś sia w tej apra- 
e= zaiwać Głos orinia obywateli ta: sieroj pod- 
wawelskiej sicliey: mamy nadzieję, że ien głów 
Mrakowa w Cizcuje teroryzoweneno przez Cze- 
chów ŚlęSHa U'erzyńaskiemo kadzie równie rgo- 


ány, 5 pOłYEKy, meski i Stanowczy, akcemttu- 
jezy w pówsecej niierze siuszność naszej Sprawy. 
ut jej siłę. winaca z sol derności ogółu. 


Pre 
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Kolejnictwo polskie na Ukrainie 


Warszawa, 18 maja. 

(A.) Rzęd polski nie robi bledów władz rosyj- 
skich, które zanlieádbywały zupełnie budowę sic- 
oj kodejowej. Rozumie lepiej, niż one, znacze- 
nie dróg żelammych dla całokształiu życia pań- 
sewowego, zarówno dla jego funkcyj gospodar- 
czych, jak i wojskowych. 

Rzecz jasna, że podczus wojny wzgledy woj- 
skowe muszą grać rolę ważn'ejszą, niż względy 
gospodarcze, Lecz i te ostatnie nie są zanie- 
dyywane, 

Z bardzo dobrze pojniormowenego źródła mo- 
gę dodać imformiacyj bardzo interesują- 
cych o kolejnictwie na Ukrainie zą czasów bol- 
szewickuilch i obecnie, 

Bolszewicy robili te samce błędy, których się 
dcpnszczali urzędnicy carscy; nie dbal. o kole- 
je, mi o tory, ani o tabor, 

Wojska polskie, posuwając się naprzód, sja- 
larty parę tysięcy wagonów zupełnie opuszczo- 
nych. Opuszczenie zaś musjalo już trwać czas 
dłużgzy, skoro na wielu z tych wagonów, po- 
krytych sporę warstwą zjemi, rosty nie tylko 
krzaki lez nawet małe drzewka, 

Bolszęwicy bardzo dużo opowiadają o swoich 
zasługach w dziedzinie zorganizowumia życia 
gospadarczaga w Rosyj. Jak wyglądało owo gor- 
ganinowanie, najlepiej świadczy fakt. że za rzą- 
dów bolezewickich tylko raz na tydzień krążył 

pociąg z Kijowa do Żytomierza, 

*. Polacy natomiięst odrawu przystąpili do zor- 
sganiyowania prawidłowego ruchu kolejowego 
na tarmnach oawobodaonych. 

Pan minieter kolejawy, dr. Bartel, udał się 
do Żytomierza, aby odbyć tam nanadę z Naczel- 
nilkiem Państwa. 

Postanowiomo w myśl układu z Petlurą, aby 
zarząd kolejowy z racyi potrzeby powierzeniu 
go diom fachówym, spoczywał na ruzje w rę- 
kach fachoweów polskich. Organy kolejewe lo- 
kalne będą rakrutowane z pomiędzy intslicen- 
oyi miejscowej. 

Trudność na bazie wynika stąd, że państwo 
polskie nie rozporcządza zbyt licznym parkiem 
wagonów | lokomotyw szerokotorowych. Trzeba 
howiiem pamiętac, ża Moskale budowali swoje 
topy kolejawe szerszymi, niż tory kolejowe w 
Eawopie nie rosyjskiej. : 

Tylko kolej WarszawskorWiedeńska i War- 
ez ko-Bydgoska na lewym brzegu Wisiy mia- 
ty tor europejski, Natomiast kolej Wucszaw- 
sko-Petersburska, Terespolska i Nadwiślańska 
nrłały już tor szeraki, rosyjski, podohnie jak i 
kolsje w Roey] samej, 

włądze okupacyjne uiemicchije chcąc uzywąć 
swojego taboru kalejawego na drogach szeroko- 
torowych, przehudowały te ostatnie w Kongwve- 
sówca, po części į na Litwie aż do Wiina. To 
gamo zrobiły wladze okupacyjne ausiro-w ęgier- 
skje w swojej okupacyd, 

Rądź co bądź tylko na tych limiiach przebudo- 
nanych kree wagony normalno-europejskie. 
Wagon, załadowany w Zbąszyniu, może przez 
Pornań | Warszamę jść prosto do Wilna. Nie 
rucże przeejeż iść na razie bezpośrednio do Ki- 
jowa. 

Dlaiąga iez w najbliższych miesiącaciı pol- 
aka administracya kolejowa na Ukrainie przy- 
stapi energicznie do przebudowąnia torów sze- 
rokich na normalno-curopejskie. 

duż w najbiiżazych dniach będzie ogłuszonym 
podział na okręgi i dyrekcye kolejowe, zamia- 
nowanyni personal wyższy ji naczelny, poczem 
będzie zam anowanym personai ruchu. 

Wśród tage personalu znajdzie »ję dużo da- 
wnych polskich funkcyonaryuszów kolejowych 
na Ukrajnie. To kolejnictwo polskie na liniach, 
idących z Kijowa ku Odese i ku morzu Czar- 
nemu, ma bordzą piękną karto od saniego po- 
trątku swego istnienia. Inicyatywę do budowy 
„dróg poludniowasachodnich* — jak brzmiał 
ich urzędowy tytuł rnosyjaki — dali polscy oby- 
wałele ziomacy na Ukrajnje j pzy pomocy Ja- 
na Blqcha e Warszawy zdolali przeprowadzić 
awój panjakt, Jan Bloch tes byl przez długie ba- 
ia pierwszym prezesom Rady Zarmeądzającej 
tych dróg żelazmych. Część większa zarządu i 
dyrekcyj -- prócz prmymusowych figur roayj- 
skieh — aklądalą się z Polaków. Polakami byli 
wszyscy ważniejaj urzędnicy dyrekcyi i smiby 
ruchu. 

Daqgiere szał rusylikącyjny za panowaniu A- 
lekgendye II. i Mikołaja M. zniszezył xolejn|- 
etwo polskie na Ukrainia, W:ekszość owych 
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kolejarzy musjała się wynieść na kolaj Sybe- 
ryjską, a nawet i chińską do Charbina. 

Dopiero teraz będzie można znowu skupić ko- 
lejarzy polskich na Ukrainie. "Wiadomość o ad- 


4.64 sad | sld ak SR. -L E © e 
Jak podnieść kurs marki polskiej? 
Musimy uruchomić eksport. — Powody zastoju w stosunkach wywozowych. 
Etatyzm - achillesową piętą naszej gospodarki. Konieczność podnie” 
sienia produkcyi. — O wstrzymanie emisyi niepokrytego pieniądza papie” 
rowego. Relacya kruszcowa | zawiązek skarbca kruszcowego. 


Jak winna Polska Kraj. Kasa pożyczkowa podtrzymywać kurs markl. 
O „Ligę Banków". Kredyt zewnętrzny, a wewnętrzna gospodarka 


ministracyj polskiej na kolejach ukrajńskich 
podaliśmy już wczciaj w telegran:je z Warsza” 
wy — przyp. Red.). 


o | 
—— 


— 


Kraków, 19 maja. 
Kiedy przed kilku dniami poruszyli- 
śmj tak podstawową ula nasz'go Życia 
gospodarczo kwestyę wa'uty uie zamie- 
rzaliśmy rozpisywać w tej sprawie an- 
klety. Artykuł nasz spotkał się jednak 
z bardzo silnem echem we wszystkich 
sterach społeczeństwa. Otrzymaliśmy 
już na powyższy temat szereg nader 
cennych uwag. — W uumerze wczoraj- 
szym zamieściliśmy już wywody wy- 
bitnego finansisty p. dyrektora Krzeiu- 
skiego. Dzisiaj powracamy znowu do 
kwaśtyi stanu marki polskiej, wypo- 
wiadając swój własny sąd w tej mierze. 
W najbliższej przyszłości rozpoczniemy 
druk innych do Redakcyi nadesłanych 
głosów. Zarazem zwracamy się do 
wszystkich, którzy pragną się w kwe- 
sty, waiury wypowiedzieć aby "echcleli 
uwagami swemi podzielić eię z Czytel- 
nikami „Golcu Krakowskiego". 
Redakcya. 
Jednym z zasadniczych postulatów sanacyi 
naszych stosunków gospodarczych jest niewąt- 
pliwie podniesienie kursu naszej waluty. Pod- 
czas gdy marka polska pomimo zwycięstw mi- 
litarnych spada ustawicznie w kursie, marka 
pokonanych w wojnie światowej Niemiec pod- 
nosi się stale, zwłaszcza po zaproszeniu przed- 
stawicieli rządu niemieckiego na konferencyę 
w Spaa, To dziwne napozór zjawisko gospo- 
darcze łatwo będzie wyjaśnić, jeżeli się wniknie 
w źródło niedomagań ekonomicznych młodej 
Rzeczypospolitej, 
Pierwszą, acz nie jedyną z przyczyn spadku 
naszej waluty stanowi bezsprzecznie brak 
eksportu. Ta przykra bolączka gospodarcza 
przedstawi się nam jaskrawo, jeżeli na pomoc 
poyialimy cyfry: import przewyższa obecnie 
eksport ni mnięj ni więcej, tylkę 70 razy! 
Oczywiście pozbyć się importu zupełnie — by- 
łopy rzeczą wogóle niemożliwą, a w obecnych 
warunkach wręcz szkodliwą. Nawet chociaż- 
byśmy zdołali (co jest pożądane i konieczne) 
uniemożliwić import zbytkawnych artykułów, 
chociażbyśmy nawet (co już jest trudniejsze) 
obchodzili się bez importu obcych tkanin, obu- 
wia i skór, to musimy uzupełniać deficyt w ży- 
wności, w materyaie wojennym, w surowcach 
przemysłowych, w maszynach i w węglu. Za 
wszystkie te artykuły trzeba płacić wyższowar- 
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i 
į tościowemi walutami obcemi, a w drobnej tylko 
części kompensacyami. Jest to Import nieuni- 
kniony, którego nietylko zredukować nie mo- 
żna, lecz nawet — jeżeli chodzi o węgiel 
i surQwce przemysłowe — trzeba dążyc do 
jego podwyższęnia. Wszelako poza tym im- 
portem nieuniknionym, należy import wogóle 
ograniczyć do minimum i wytężyć wszystkie 
siły w kierunku wzmożenia eksporiu. Jeżeli 
niestety eksport ten jest obecnie minimalny 
z przyczyn bardzo różnorodnych, to w każdym 
razie państwo powinno siarać się usunąć jak 
najrychiej trzy istotne powody zastoju w Sto- 
sunkach wywozowych, a mianowicie braki 
produ cyl, braki transoortowe i wreszcie niedo- 
magania tormaino-prawne, „etatystyczne". Te 
ostatnie są prawdziwą piętą achiłlęsową naszej 
gospodarki i godzą w samo jądro najżywotniej- 
azych jei interesów, Eksport dławią obecnie 
w sposób nięznośny więzy, którę należy zerwać 
choćby z ofiarami na innych polach, aky umo- 
źlwić tańszy import (ten nieunikniony i ten twór- 
czy) i w ten sposób ułatwić uruchomienie i uła- 
twięnie produkcyi, zwłaszcza rolnej. 
Z naciskiem stwierdzić tu należy w ogólności, 
| żę do wzmocnienia siły kupna marki polskiej 


polityką liberainu. W ohwili, kiedy państwo 


odrąbnych interesów dzielnieawych, ną gruncie 
* ruiny spowodowanej wojną, winien rząd sosta- 


wieść może nas, jedyna obecnie racyonalna | 
polityka na polu gospodarczem, mianowicie | 


buduje się dopiero z pizedzaburęzega chaosu | 


pieniądzem. 


wić inicyatywie prywatnej jak najszersze pole 
działania. „„Etatyzacya* bowiem jest formą roz 
woju gospodarczego, w pewnych warunkach 
może poniekąd dobrą dia państw, stojących już 
na pewnej podstawie uporządkowanych stosun: 
ków gospodarczych, dla Polski zaś w dzisiej* 
szym stanie okazuje się zgubną w skutkach. 

Od podniesienia produkcyi, a więc dochodu 
społecznego, zależy w najwyższym stopniu s 
FR. naszego pieniądza — podniesienie pro- 
dukcyi zaś w takich warunkach, jak nasze 
ovecnie, wymaga wolności nieskrępowan 
nadmierną ingerencyą państwa. Możliwie naj- 
wydatniejsze natężenie pracy, połączone z it- 
portem środków produkcyi (nawet subwencyo” 
nowanym przez państwo dla zapobieżenia da 
szemu wzrostowi cen) oto dwa postulaty, mo- 
gące pchnąć wytwórczość Polski na now£ 
tory, przez co położy się jednocześnie kamień 
węgielny pod budowę zdrowej waluty polskiej: 

Aby te fundamenty wzmocnić, należy wytę? 
pić trzeci chwast na niwie naszej gospodarki 
pieniężnej, a mianowicie zapobiedz wzrost9 
t. zw. wiszącego, niepokryitego długu państwń 
czyli wstrzymać emisyę niepokrytego pieniś:, 
dza papierowego. Nie ulega kwestyi, że (na 
razie przynajmniej w teoryi) weszliśmy pod ty 
względem na lepszą drogę, przez rozpisanie pó” 
życzki państwowej. O ile bowiem dotychczać 
nasz pieniądz papierowy był fundowany tylko 
na ogólnej zdolności kredytowej państwa, o tyłć 
obecnie dalsze emisye pieniądza papierowego 
mają być oparte na pożyczkach wewnętrznyć 
na pokładzie lombardowania obligacyi tych pó” 
życzek, a zatem poza zdolnością kredytowś 
państwa także na indywidualnych zobowiąz” 
niach obywateli. Pożyczki wewnętrzne wzmog% 
wartość wewnętrzną pieniadza papierowego, ©? 
już stanowi wielki krok naprzód, ale same ni 
zmniejszą jeszcze inflacyi, ani nie zwiększą siły 
kupna pieniądza, co zależy głównie od zwięt” 
kszenia produkcyi, względnie także od tanieg” 
i wydatnego importu artykułów dla podniesie” 
sienia produkcyi niezbędnych, a więc i od ek 

ortu, którymby można za import ten płac! 
= wywoływania dalszej dewaluacyi marki w sto 
sunku do walut obcych. 

Wielką rolę w sanacyi waluty grają takŻć 
momenty z zakresu techniki pieniężnej. Doty 
czas mianowicie wewnętrzna wartość naszeg? 
pieniądza i relacya kruszcowa nie jest jeszcz 
definitywnie oznączona i tutaj leży jedna z pod, 
staw dzikiej spekulacyi w kierunku zniżki mar 
polskiej. W dzisiejszych, ogromnie ciężkich W 
runkach, kiedy gospodarka państwa znajduje 
niejako „in statu nascendi*, wymiana pieniąd:? 
papierowego na kruszec musi naturalnie po 
stać na razie w zawieszeniu, ale niemniej t 
tyczne ustalenię relacyi marki polskiej do kru A 
| jest postulatem niesłychanie pilnym. Nadto trz® 
| już dzisiaj tworzyć zawiązek skarbca krusZ 
wego. Rząd nie powinien uchylać się tutaj ” 
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wet od stosowania środków radykalnych, a 
oo sekwestracyi wszelkich zapasów szlachetnef” 
kruszcu, wszelkich wyrobów z tego kruszcu, * 
rowno ze złota, jak ze srebra — w założe” 
iż lepszy jest bimetalizm, niż ametalizm. Lep 
by nikt z nas nie miał zegarka złotego 
srębrnej łyżki, niż byśmy brnęli dalej w waż 
żyznę, zapierającą dech gospodarczy i pro 
| dzącą do ruiny. pe 
| Dopiero po ustaleniu relacył kruszcowej o 
dzie można przeprowadzić oticyalue nożoW* o 
| marki polskiej na giełdach światowych, prze. 4 
usunie się również jedno z formalnych ułatw! 
dzikiej spekulacyi zniżkowej. „iet 
Podtrzymanie kursu mark! poiskiej AO” 
wręszcie w wielkiej mierze od Posskiej cy? 
wej Kasy Pożyczkowej. Niestety ta insty ez 
finanspwa, która pełni funkcye banku bileta 
nie rozwinęła dotychczas żadnej akcyi W kup! 
kierunku. Odnosi się to specyalnie do $ 
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walut obcych. Tak n. p. nie skupuje umiejętnie | kredytu zagranicznego — postulat wprawdzie | 3. Ustalania peryodycznego cen za zarekwi- 
| trudny do wykonania, ale możliwy w pewnych $ rowane drzewo w porozumieniu z reprezenta- 


olarów w Galicyi wschodniej, gdzie mogłaby 
Ie nabyć tanio, ażeby je potem oferować i w ten 
Sposób obniżać kurs dolara. Jak wiadomo, w sa- 
mym Lwowie aziesna podaż dolarów dochodzi 
nieraz do 40.000. Tymczasem te dolary, skupo- 
wane przez spekulantów, wędrują 1ajspokojniej 
do Wiednia i Pragi, gdzie poprawiają walutę 
austryacką i czeską. Wszelako PAKP musiałaby 
Owe dołary skupować poza giełdą, przez facho- 
Wych zastępców we Lwowie i po miasteczkach, 
ażeby nie płacić cen najwyższych. Nie na ten 
ończą się błędy PKKP. Skupuje ona n. p. na 
gleidzie warszawskiej forsownie funty szter!'n- 
gów, podbijając je w ten sposób w cenie. Otóż 
niewątpliwie umiejątne skupowanie walut obcych 
Prze: PKKP jest rzeczą wskazaną, ale powinna 
Ona to czynić poza giełdą, ażeby walut obcych 
Nie przepłacać i kursu nie podbijać. W momen- 
tach zwyżki może ona następnie obniżać sama 
urs przez oferowanie obcych walut. Ponadto 
powinne państwo w porczumieniu ze wszyst- 
Im; bankami stworzyć „Ligę banków“ dla 
Podzrzyzszywania kursów marki i reguiowania 
kursu walut obcych: jest to wprawdzie żądanie 
trudne, niemniej jednak wykonalne. Również 
można utworzyć za granicą finansową organi- 
zacyę skupu marek polskich, celem podtrzymania 
ich kursu. (Podobnie n. p. postępowały niektóre 
Parstwa posudniowc-amerykańskie praca wojną 
z pomyślnym rezultatem). Wreszcie część eksportu 
nop. do Austryi, Czecho-Słowacyi, Niemiec) 
Powinna odbywać się za zapłatą w markach 
Polskich, co zwiększy popyt na nie na giełdach 
tych krajów. 

Do sanacyłi stosuaków walutowych przy- 
ny się wreszcie uzyskanie znacznego 


rozmiarach. Niestety jednak rząd nasz nie za- 
brał się w” tej materyi do dieta umiejętnie 
i systemetycznie. Dla uzyskania znacznego kre- 
dytu za granicą, któryby pozwolił pokrywać ko- 
nieczne importy i w ten sposób podniósł i kurs 
marki polskiej i produkcyę, warto w obecnej 
dobie nawet ponieść znaczne ofiary i zaciągnąć 
przykre skądinąd zobowiązania, choćby na t. zw. 
oryzntalnych warunkach. 

Przykładem dla nas bardzo pouczającym bę- 
dzie porównarie naszego budżetu z budżetem 
państwowym Niemiec za rok 1920. Okazuje się, 
że państwo niemiec!:!ie przy pomocy zwyczajnych 
dochodów, w pierwszym więc rzędzie podatków, 
pokrywa ř/s całego swego budżetu, podczas 
gdy zi na 47.7 miliardów (za okręs 9-mie- 
sięczny!) liczymy dochód z podatków tylko na 
6.2 miliardów. Historya uczy, że stan waluty 
danego kraju, zależy także od jego warunków 
finansowych, bo samo polepszenie bilansu han- 
dlowego waluty poprawić nie zdoła. Od gospo- 
darki wewnętrznej pieniądzem, od tego, czy 
Europa ujrzy w nas skrupulatnych i przewi- 
dujących rachinistrzów, którzy dochód ! roz- 
chód utrzymać potrafią w równowadze, zależy 
także w znacznej części nasz kredyt za granicą. 

W ten sposób żaden z problemów gospodarki 
państwowej nie może iść iuzem, lecz ta ogromna 
skomplikowana machina gospodarcza o zazębia- 
biających się kunsztownie kółkach i kółeczkach 
najromaitszej wielkości i różnego przeznaczenia 
powinna pracować zgodnie w raimach ogólnego 
programu, którego obecni: urakuje. Konieczny 
jest paralelizm wszelkich akcyi i harmonia mię- 
dzy niemi. 


Kraków, 18 maja. 
Komitet ekonomiczny Rady Ministrów powziął 
bardzo doniosłe uchwały, które zdolne są w zna- 
Cznej mierze rozwiązać pęta, krępujące eksploa- 
Cyę jasów i zinniejszające produl.cyę drzewa 
wskutek wadliwege wykonywania ustawy z dnia 
. I. 1319 o zaop atrywaniu ludności w drzewo 
Ra odbu:icwę oraz opałowe. , 
W szczególności Komitet ekonomiczny zdecy- 
Gwał, że ze względu na zwiększone zapotrze- 
owanie drzewa dla celów odbudowy oraz ze 
Względu na wyjątkowo korzystną konjunkturę 
a eksportu, nateży zaciągnąć pożyczkę w przy- 
Szłymy przyroście jasów i pozwolić na cięcie 
letnich etatów już nawet w jednym roku, 
Względni: nav'et zmuszać pośrednio do takiej 
Przyspieszenej ekspleatacyi. 
„ Drugą nader doniosłą reformą jest ścisłe okre- 
Sienie maksymalnej ilości urzewa, która będzie 
Moria być zareicwirowaną na cele edbudrwyiinne 
Państwowe. liość ta wedle uchwały Komitetu 
tkonomicznego będzie wynosiła zaledwie 15/5 
Predukcyi owego 10-lecia. W tem właśnie bę- 
zie leżał także przymus na właścicieli lasów, 
Y eksploatacyę przyspieszyli i skorzystali z pra- 
a wyrębu i0-letnich etatów w znacznie krót- 
Szym czasie. Ograniczając w ten sposób dokła- 
nię to, co do tej pory było fatalnie nieogra- 
Biczone, i ustalając ściśle ilość maksymalną drza- 
Wo, która bedzie musiała być ewentualnie od- 


Ana na cele państwowe, a zostawiając co naj- | 


Mniej 830 produkcyi z najbliższego dziesięcio- 
„cią do wolnego handlu na targu wewnętrznym 
l w eksporcie, w zamian za to Komitet ekono- 
Miczny Rady ministrów postanowił w interesie 
arbu państwa, że ceny za drzewo zarekwiro- 
Wane dla celów odbudowy nie będą pudwyż- 
SZone, a tylko ceny za drzewo rekwirowane na 
inne cele państwowe, będą regulowane od cza- 
SU do czasu. W ten sposób podatek majątkowy 
d lasów — bo tak to nazwać trzeba — został 
Ustąteczuie ustalony w rozmiarach nie nadmier- 
Rie dotkliwych, tak że na tych podstawach może 
zwinąć się i podnieść produucya drzewa, może 
inąć się eksport, którego dla poprawienia 
Aaazcj waluty, a tem samem dla zapobieżenia 
„"Zrostowi drożyzny, tak wiszbędnie potrzedu- 


M3 niewątpliwie tacy, którzy i z tego także 
st będą zadowoleni i którzy nie liczą się ani 
lnteresem odbudowy ani z interesem Skarbu 
añstwa, Znaczna większość jednak właścicieli 
ów j producentów drzewa przyjmie te ino- 
wacye z uczuciem ulgi i będzie czerpała z nich 
tyl do intenzywniejszej produkcyi. Byleby 
wyko rozporządzenia, które będą wydane dla 
awe NaANia powyższych zasad w szczegółach 

ich były praktyczne i nie sprowadzały no- 


i fabrycznego przedstawił 


rawie rekwizyeyi drzewa. 


wych niepotrzebnych uciążliwości. 

Nadmienić jeszcze wypada, że w myśl uchwały 
Komitetu ekonomicznego nie będą wcale rekwi- 
rowane dębina ani sośnina Í. klasy — chyba 
tylko dla takich odbudowywanych miejscowości, 
w których okolicy wogóle innego drzewa niema. 

Może się zdarzyć, że ze względu na położenie 
geograficzne i frachtowe państwo będzie zmu- 
szone jednemu lub drugiemu z właścicieli lasów 
zarekwirować nieco więcej niż 15/0 na odbr:- 
dowę okolicznych miejscowości, innym zaś wła- 
ścicielom zarekwiruje o tyleż mniej. Otóż ci 
ostatni będą obowiązani różnicę między ceną 
targową, a ceną rekwizycyjną od ilości niższej 
od 15%/o produkcyi, w ten sposób u nich zwol- 
nionej, wpłacić do funduszu wyrównawczego, 
który te różnice wypłaci tym znowu właści- 
cielom u których zarekwirowano więcej niż 15 %o. 
Co do tego ostatniego punktu należy zaznaczyć, 
że nieodzownem będzie uchwalenie odnośnej 
ustawy przez Sejm — podczas gdy wszystkie 
inne z powyższych inowacyi będą wprowadzane 
w drodze rozprządzenia. 

Uchwały Komitetu Wykonawczego Rady Mi- 
nistrów są ostatecznym efektem akcyi, prowa- 
dzonej od kilku miesięcy konseswentnie przez 
Centralny Związek Małopolskiego przemysłu fa- 
brycznego, a następnie przez niedawno utwo- 
rzony Związek drzewny w Krakowie łącznie ze 
Zrzeszenier. właścicieli lasów w Warszawie, 

Jeszcze bowiem w grudniu 1919 r. dyrektor 
Centralnego Związku (ps ios przemysłu 

ecydującym sferom 
w Warszawie projekt ustawy, opierającej sekwestr 
drzewa na zasadach: 

1. Ustalania z góry rocznego kontygentu 
drzewa, potrzebnego na odbudowę dla całego 


| państwa i to takiego kontygentu, któryby mógł 
j być efektywnie przebudowany. 


2. Oddawania tego kontygentu do rozdziału 
i egzekucyi przymusowemu Związkowi produ- 
centów drzewa. 


i 


cyami zawodowemi interesentów i w ten sposób, 
by ceny te odpowiadały kosztom produkcył oraz 
dawały uniiarkowany zarobek. 

(Projekt ten był też w grudniu 1919 oma- 
wiany obszernie na łamach „Gońca Krakow- 
skiego“ i lwowskiej „Gazety Wieczornej”. 
Podobną uxcyę wdrożyła Zrzeszenie właści- 
cieli lasów w Warszawie — z tą odmianą, że 
nie żądało ustalenia rocznego kontygentu lecz 
ograniczenia iłości rekwirowanego drzewa do 3006 
produkcyi rocznej. 

Komisya opałowa Sejmu pod przewodnictwem 
posła Andrzeja Wierzbickiego zajmowała się 
zinicyatywy Związku fabrycznego Małopolskiego 
i Zrzeszenia właścicieli lasów w Kongresówce, 
również tą sprawą i powzięła szereg rezolucyi, 
domagających się takich zmian rabunkowe 

i niedolężnego wykonywania ustawy z 28/2 1919, 
któreby powstrzymały obecny spadek produkcyi 
drzewa i dały jej podnietę do rozwoju. 
Wreszcie Związek drzewny, który w marcu 
b. r. powstał w Krakowie i łączy znaczną część 
większych właścicieli lasów oraz producentów 
drzewa w Małopolsce, wdrożył akcyę na pod- 
stawie następujących uchwał: . 
„Fredukcya drzewa może tylko wtedy: prze- 
stąć spadać a nawet się podnieść: 5 

a) jeśli będzie się oznaczało z góry na rok 
dla całego państwa (lub może lepiej osobno dłą 
Kongresówki, oszbno zaś dla Małopolski) kon- 
tyngent potrzebny efektywnie, a nie jak teraz 
ywa, ficcyjnie, na odbudowę i opał, 

b) jeśli odda się ten kontyngent, rozdzielony 
przez Główne Komisye rozdziału drzewa w War- 
szawie i Krakowie na powiaty, powiatowym 
zrzeszeniom producentów drzewa i właścicieli 
lasów do autonomicznego razdziału pomiędzy 
siebie i dostarczania sukcesywnego — z tem, 
że w miarę tego dostarczania reszta zwalnia się 
stopniowo co miesiąca dla handlu wewnętrzne- 
go, względnie eksportu | 
c) jeśli się ustali zasadę, że drzewo kontyn- 
gentowe, nieodebrane i niezapłacone do 60 dni 
od oddania go rządowi co dyspozycyi, również 
się zwalnia ipso facto do wolnego handlu wzgłę- 
dnie eksportu; 

d) jeśli ceny, ustalone za drzewo kontyngen- 
towe, będą odpowiadały kosztom produkcyi i 
dawały odpowiedni acz nie wygórowany zysk, 
wreszcie jeśli będą regulowane co miesiąca; 

e) jeśli do ustalania kontyngentu państwowe- 
go, względnie dzielnicowego, do rozkładania go 
na powiaty oraz regulowania cen będzie się po- 
woływało także reprezentantów dzielnicowych, 
zrzeszeń producentów i właścicieli lasów. 

„ Należy obecnie dia zdecydowania podobnej 
reformy jak najrychiej zwołać konferencyę mi 
dzyministeryalną, złożoną z odpowiedzialny 
czynników z łona Ministerstw przemysłu i han- 
dlu, rolnictwa, robót publicznych i skarbu, na- 
stępnie z posłów sejmowych, zajmujących się tę 
sprawą, wreszcie z delegatów Zrzeszenia } 
cieli lasów w Warszawie i Związku drzewnego 
w Krakowie. 

Konferencyę taką mogliby zwołać wspólnie 
Ministrowie skarbu i rolnictwa“. 

Otóż z ramienia Związku drzewnego wicepre- 
zes Związku drzewnego Dr. Battaglia na zebra- 
niu w lzbie handlowej z okazyi pobytu p. Grab- 
skiego w Krakowie zaapelował do p. ministra 
skarbu, by w interesie eksportu i waluty jako 
prezes Komitetu ekonomicznego Rady Ministrów 
dał inicyatywę do załatwienia tej sprawy — je- 
dnej z nażdonioślejszych w zakresie gospodar- 
czym. P. Grabski przyrzekł — i jakkoiwiek w 
szczegółach konstrukcya, uchwalona obecnie 
przez Komitet ekonomiczny Rady Ministrów od- 
biega od przedstawionych propozycyj, w istocie 
rzeczy p. Grabski przyrzeczenia dotrzymał. Obe- 
cnie pozostaje jeszcze tylko pragnąć i zabiegać, 
by wykonanie zastąpiło jak najszybciej eraz by 
w szczegółach odpowiadało intencyom. 


. 


Nowy York po wojnie. 


Przepełnione teatry i hotele. — Rozrzutność dorobkiewiczów. — Nauczy- 
cieie porzucają swój zawód dla rentowniejszego zajęcia. — Goraczkowe 
tempo życia. — Kolosalne obroty handlowe. 


Nowy Jork, w kwietniu. 
Skoro mrok zapadnie zapalają, się na wyso- 
kich frontonach domów i ponad dachami 0l- 
irzymie różnobarwne reklamy świetlne, nie- 
zawsze artystyczn e zestawione, ale imponujące 
rozrzutnym przepychem 


Eurorejczykowi, przyzwycajcnemu ĉo wojen- 


nych ograniczeń w oświetleniu. 

Koło godziny /-mej wszystkie restaurecym są 
Tezepełnione. Do 146-ciu nowojorskich testrówz 
i teatrzysów trzeha “bie miejsee przynajmniej 
na tydzień nenrzód zamawiać, chociaż niektó- 


światła — zwłaszcza i re z nich mogą pomieścić do 5000 widzów. Jak 


przed wojną, tak i teraz publiczność ameryliań- 
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ska kładzie większa wage nn wystawę, techni- 
ko seeny : spresjlnie n: ue oWodh piwie». 
niż na głębszą, litrracky wucinać pror. i ekki 
i najlżejszy „ganre“ jest law.ayzowzuiy, rekla- 
nnie sio zaś ale smiuki Is z zkumoów. Drzelsta- 
wienia teannas Feozynaja sie * m. ih lub. o 
wpół do dziewiątej, a pa sata dat żadna 
rozrywki publiczność do wsets.'h restauracji 

heate supper” 


hotolawych, gdzie po „attei 
panie i panowie odzłają sie 
tańca, Jazz iox'rott, twesteji 
w modzie. a 

W hotelach bardzo trudno dostac pokój. 
teresy i pogoń za rozryw katni sprowadzają cc- 
dziennie tysiące asób z prowincy). Wzbagaceni 
farmerzy z Texas rywalizują z nafejarzami Z 
Południa w używaniu bujne: zycia. stołeczne” 
go. Nigdy nie kupowano tyle w wielkich rowo- 
jorskich domach towarowych, nigdy artykuły 
luksusowe nie były tak pos szukiwane jak cbec- 
nie. Jednak słyszy się ze wszystkich stron skar- 
gi na drożyznę utrzymania, drożyzmę wyprze 
dającą wydatnie wzrost dochodów. volar — po- 
wiądają nowojorczycy — jesi *ulej wart tylko | 
33 centy. 

Rzemieślnicy i robotnicy fabryczni zarabiaję 
przy ośmiogodzinnym dniu pracy do 10 dola- 
rów dziennie. Tak sumo juk i u nas, jak we 

wszystkich zresztą krajach curopejskich pra- 
coownicy umysłowi są daleko gorzej placeni niż 
pracownicy fizyczni. Charakt erystycznym jest 
fakt, że w oatsinim roku musiano w Nowym 
Jorku cały szeneg szkół pozamykać - pe nieważ 
nauczyciele nie mogąc wyżyć ze swych pensyi 
(1506 do 1806 dolarów, masowa przerzucali się 
do innych zyskowniejszych zawodów. 

Natomiast pewien właściciel fabryki koloro- 
wych koszul jedwabnych opowiada, że z powo” 
du braku surowca nie może nadążyć wielkiej 
ilekci zamówień, albowiem wszyscy robotnicy 
noszą jedwabne koszule, chociaż cena ich pod 
niosła się z 3 dol. do 10 i 12 dot. 

Dzień roboczy zaczyna się w Nowym Jomku o 
godz. $tej i kończy się o Stej po południu, z kró- 
tką przerwą południową na lunch. Ale tempo 
pracy jest tutaj gorączkowe, każdy wszędzie 
i nawsze się spieszy. Prawie nigdy nie widzi 
się ludzi gapiących się na ulicy próżniaczo. 
Czyż nie jesi to wymownem, iż w sześciomiili- 


stem kultowi 
jeszcze ciasfe 


zu] 


In- 


nowam mieście isinieje kilka zaledwie kawiarń . 


i nisma ani jednego posłańca? YaDkes nie ro- 

sumie poprostu, jak można w czasie roboczym 
siedzieć godzinami w kawiarni i czytać spokoj- 
nie gazetę, jak również nie podobna znaleźć 
człowieka, któryby się zgodził wystawać na ro- 
gu ulicy i czekać na przypadkowy zarobek. 

Zarabianie pieniędzy jest dla Amerykanów 
rodzajem sportu, utrzymującego ich cały 8y- 
awm nerwowy w ciągłem naprężeniu, Yankes 
chee być bogatym, coraz bogatszym, Nietylko 
posiadać pragnie ale pomnażać. Dlatego to sy- 
nowie Morgana Astora, Vandorkildta pracują, 
jak pracowali ich ojcowie, zamiast się bewić 
w wielkich panów, oddających się wyłącznie 
wyścigom. połowaniom t hulankom. 

Jeżeli jakiś business nie udaje się, to zamiast 
fłamentować wsiada się na innego konika i ga- 
lopuje dalej. Bywają wypadki, że lekarze, któ- 
rzy zbyt mało mają pacyentów, rzucają w kąt 


swe dyplomy i zaczynają handlować skórą na . 
pewien fabrykant 


buty tub zapałkami. Np. ) 
whisky w Ohio, zagrożony ruiną, z powodu u- 
stawy aptyalkoholowej, przerzucił się do fabry- 
kacyi termometrów i ciagnie z niej wicikie zy- 
ski. 

Oczywiście, że są (u inne warunki niż w Bu- 
ropie. Ntetylko fabrykuje się en gros, ale f en 
gros kupuje, Firma Woolwort et Comp. posia- 
dająca w an Jorku dziesiątki, a w całym 
kraju tysiące 5 i 10-cio contitinowych bazarów 
zekupuże całą roczną produkcyę wielkich fa- 
brytt. 

Park ot Tiliat, kupcy towarów kolonialnych 
w wielkim etylu, posiadają własne farmy, wła- 
ane sady owocowe i zakłady hodowli drobiu; 
zaopatrują oni codziennie swe ticzne filie w 
świeże jarzyny, masło, jaja itp.  Jadłodajnie 


Chiłda i apteki Liggeta, znajdujace się na wszy- i 


stkich rogach i krańcach Nowego Jorku są tak 
że odbiorcami masowymi. 

Również t w dziedzinie umysłowej ietnicją 
masowe obroty. Np. adwokat, który wsławił się 
«wego czasu jako przedstawicici Stanów Zjed- 
neczonych w procesje pananiskim, musiał so- 
bie stopniowo poangażować dwudziestu koncy- 
pientów i obecnie firma Sullivan et Cromwell 
tworzy jurystyczną potęgę na Wallstreat. 

Sian lekarski cierpi w Ameryce z powodu 


niepomyślnych stosunków j jeszcze więcej z po- 


| woGzenien 

azezegóbiie u 

ich „cudowne* 

imiodość i świeżą cerę. 
Niektórzy wszakże lekarze 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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szarlatanów  „niedokszłał- 
eQ:ych eudotwórcow=lekarzy, Blórzi rozpeczy- 


wodu konkurencvi 


usjąc swą kurverę np. od pasiubacza w aptece 
łuk kępielowcego wysięhują Z odrzytami i zy- 
skują sobie tysiące patventów. Pay, G po- 
piesza się toż fnkitt udyjsez — 

„kobiet, które Aa +. we wko 


` zabiegi zdoine sa kor serwować 
ameryk ńscy u- 
midja dobrze spieniężać swą pracy. bwuj bra- 
cia Mayo, cieszący się od lat sławą w «jłepszych 
chirurgów, ufundowali w swem rodzinnem 
miasteczku Rochester olbrzymie wzorowe sana- 
toryum, W tym zakładzie nietylko stawią się 
dytgnozę choroby, ale i ocenia stan tia jątko- 
wy pacyenta. Biedni są leczeni bezpłatnie, za- 
możniejsi za umiarkowanem honoraryum, ało 
bogacze hywająę taksowami bardzo wysoko sto- 
sownie ilo dochodów, Mimo tych różnie fre- 
kwencyva sanatoryum ciągle wzrasta. Amery- 
kanin płaci każdą cenę, jeżeli tylko uważa da- 
J. M. 
UE pro 


O nawiązanie stosunków handlowych 
między Polską a Stanami Zjednoczonymi 


Kraków, 19 maja. 
(Sp.) Wyrazem zainteresowania się Ameryki 
stosunkami. wschodu Europy, w tem terenami 
zbytu w Polsce, jest czasopismo „Overseas En- 
terprises*, którego egzemplarz leży przed nami. 
zasopismo to, wydawane w Nowym Jorku, a 
wychodzące w języku angielskim, polskim i ro- 
syjskim, stara się nawiązać pomiędzy Ameryką 
a wschodem Europy żywszy kontakt handlowy. 
W numerze z lutego b. r. poświęca wiela miej- 
sca sprawom polskim. Wskazuje na jej marty- 
. rologię rozbiorową i zaznacza, iż zapłatą za 
krzywdy Polsce wyrządzone, może być j-2 ynie 
danie jej moralnego poparcia, potrzebrzgo jej 
dla odbudowy życia gospodarczego. Stara si 
| zainteresować Polską w szczególności Fazy 
l 
l 


ną RI za Ku yi 


żelazny ze względu na zapotrzebowanie w Pol- 
sce maszyn rolniczych wskazując na to, iż Pol 
ska mimo posiadania poważnych centr przemy- 
słowych, jest wybitnie rolniczym krajem, którego 
gleba i klimat nadają się szczególniej dla pro- 
j dukcyi zboża. Reformy agrarne, które stworzą 
! większą ilość samodzielnego drobnego włościań- 
stwa, przyczynią się do intenzywnej gospodarki 
! rolnej i sprzyjać będą użyciu siły popędowej, 
| mechanicznej i maszyn rolniczych przy uprawie 
roli. Ważnym momentem jest fakt istnienia pol- 
skich związków współdzielczych, złożonych z rol- 
ników, za pośrednictwem których mogą być 
maszyny rolnicze użyte w Polsce na podstawie 

ı współdzielczej. Polska atoli nietylko, jako kraj 
, rolniczy, lecz również jako kraj przemysłowy 
| zdaniem wspomnianego czasopisma, za- 
TA e Wskazuje na to 


winna, 


. interesować Stany 
sgzkinięja przed wojną w Polsce przemysł teks- 
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tylny. który i po wojnie znajdzie poważny zbyt 
na tżrunach Rosyt. Kopalnie węgla i szyby na- 
ftowe dostarczą przemysłowi polskiemu potrze 
bnej siły popęduwej. Połska posiadać będzie 
większą ilość surowców ze swej własnej ziemi 
oraz pochad: wnia rosyjsi ie; zo, które staro wić 
mogą podstawę dla handitu wyntenuego pomię: 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Rola, Pismo 
wyraża też nadzieję, iż znajdzie się sposó» finan- 
sowego rozwiązania problemu handlu Stanów 
Zjednoczonych z Polską. 

W dalszej części zawiadamia „Overseas En- 
terprises" o organizowaniu się w Nowym Jorku 
polsko-amerykańskiej izby handłowej i przemy- 
słowej. Organizująca się w Nowym Jorku polsko” 
amerykańska izba handlowo-przemysłowa zarzą" 
dziła wybory tymczasowych urzędników; wybory 
te odbyły się w sali „National Association of 
Manufactures“. Prezesem wybrany został wice- 
prezes kompanii „Baldwin locomotive Works* 
p. Francis de ST. Phalle. Wiceprezesami wybrani 
zostali : William Franklin Samds, członek firmy 

„American International Corporation“ i H. B. 
Damerest, członek firmy: „Green Tweet et Comp.“ 
Na skarbnika wybrano J. Filiph Bird'a, członka 

„National Ass'n of Manufaktures*. Sekretarzem 
wybrany został E. Ackerman. Tymczasowa sie- 
dziba tej izby znajduje się przy konsulacie. Czy- 
nione są starania otwarcia filii tej izby w War- 
szawie, w możliwie najkrótszym czasie. 

Wreszcie poleca wymienione czasopismo kapi- 
tałowi amerykańskiemu, aby sie angażował w 
większej mierze niż dotąd w finansowaniu eks 
portu amerykańskiego na wschód Europy, Mimo; 
iż „Edge Law“ (ustawa wydana w Stanach Zje- 
dnoczonych dla popierania eksportu amerykań* 
skiego) stworzyła podstawę dla kredytów na fi 
nansowanie wywozu ze Stanów Zjednoc ch, 
mało dotąd towarzystw zawiązano opa na 
tej ustawie. Należy tu stworzone przez dom jJ. 
P. Morgan et Comp. „Foreign Commerce Cor 
poration of America* o kapitale rozłożonym na 
1000 akcyi, nabytych wyłącznie przez tenże dom- 
W międzyczasie rozpoczęło swą działalność kre- 
dytowe Towarzystwo U. S. War Finance Cor- 
poration, udzielające kredytów dla poparcia eks- 


portu. Kapitał zakład. tego towarzystwa wynosi | 


17 miliardów dolarów, a upoważnione jest ono 
do udzielania pożyczek w wysokości jednegó 
miliarda dolarów. 

Niestety, ubolewa „Overseas Enterprises", ka- 
pitaliści amerykańscy inwestują zbyt wiele przed- 
sięwzięcia krajowe, poświęcając się za mało fi- 
nansowaniu eksportu. W 11 miesiącach 1919 r 
czynność grynderska wyraża się w cyfrze 11 mie 
liardów 600 milionów dolarów kapitału zakłado” 

SE nowych spółek. Za mało tego jednak wy“ 
na popieranie eksportu. 

*"lafonuncyjna działalność w Polsce omawiane- 
go czasopisma czyni bardzo dodatnie wrażenie 
i życzyćby sobie należało, by jak najintenzywniej 
rozwijano w świecie propagandę mającą na celu 
wprowadzenie Polski do szeregu mocarstw me” 
jących w świecie handlowym należyte uznanie: 


Z POWODU UCHWAŁ ZJAZDU KONSERWATORÓW, 


| Sprawa Wawelu i Muzeum Narodowego. 


Kraków, 19 maja. 

Opinie mady konserwatorów, powzięte na zjeź- 
' dzie w Krakowie, uczkolwiek stanowią tylko 
| dyrektywę dla ministenstwa kultury i sztuki i 
nie mają same przez się mocy obowiązującej, 
posiadają jako wyraz rzeczywiście fachowego i 
kompetentnego ciała pierwszorzędne znaczenie 
dla rozwiiązania problemu wawelskiego, dla roz- 
wiązania awiego doniosłego zagadnienia, jak ma 
się w przyszłości na długie lata ukształtować 
wzgórze wawelskie, i jakie wytyczne mają kie- 
rować restauracyą zamku, a dalej vozwiązują ra- 
dykalmie kwestyę gmachu dla Muzeum narodo- 
wego, będącą samą dla siebie odrębnem zaga- 
dnieniem, a tylko sztucznie i przez partykula- 
ryzm lokalny łączoną z zagadnieniami Wiawelu. 

W sprawie urządzenia zamku jak i w spra- 
wie ukształtowania wzgórza wiawełskiego rada 
koreerwatorów zaakceptowała zasadniczą myśl 
projektów prof. Szyszki-Bohusza. Zarówno do- 
tychczasowa działalność tego odtwórcy dawne- 
go i twórcy współczesnego Wawelu, jak i jego 
„potężne koicepcye, rzucane jako harmonijny 
ý pomost między przeszłością mariwą a żywą 
f przyszłością, dopominały się o takio załatwie- 

nie sprawy. Projekty Szyszki:Bohuszu zapewmia 

ją Wawelowi monumentalność, dostojeństwa i 

jednolitość „między dawnemi a młodemi laty". 
t W sprawie Muzeum Narodowego nada konser- 
watorów oświadczyła się za wybudoweniem dla 


| Muzeum osobnego gmachu poza obrębem wzg0- 
rza wawelskiego, a przeciw adoptowaniu na te 
cel budynku poszpitalnego. Powzięcie takiej 9 
pinii należy powfitać z pelnem uznaniem, świad” 
czy ono bowiem, że rada konserwatorów nie P% 
woduje stę polityką na krótką metę, lecz dzi% 
gdy w tworzeniu u nas na przyszłość zaczy najś 
Się już uwidnczniać zadatki rozmachu, gd 
czuć już, że później-wcześniej pójdziemy. w DUJ* 
ny renesans, rada konserwatorów opiniuje z 
myślą o tej dalszej przyszłości, odrzuca prowiz® 
rya i półśrodki i kwestyę gmachu muzealneg” 
stawia odrazu na tym punkcie, na którym 
jakiś niedługi czas postawićhy ją musiała swą 
konieczność. Niema żadnego dogmatu, tezy 
wskazamia, któreby nakazywało, aby al 
Narodowe musiało się mieścić ną wzgórzu W 
wielskiem. Przeciwnie logika powiada, że ' j 
zeum powitno się mieścić na miejscu nie 78% 
niętem, bo Muzeum, to twór żyjący, który powi” 
ksza się i z czasem wytworzy konieczrość i 
szerzenia swej słedziby. Givhby Muzeum 
dowe umieścić na wzeórzu wAaweiskicm 
czasem okazała się potrzeba rozszerzenia 80 
do czego dzięki ofiarności puhłicznej 5 dobić 
pliwie przyjdzie — jak możnaby wówczas pe” 
dewywać pawilony w zamkniętem arii 
nicznie wzgórzu? Przerabiane budynku Pd 
lalnego na cele miuzelane, adaptowasio. < 
stowanie, jest „zatatwiuniem" sprawy „Ñ sA 
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akim targiem*, na lat kilka, o tyle nielogicz- | 
nem, że „gmach* ten po wielkich nawet wkła- 
dach pozostamie zawsze tylko ruderą, nieodpo- 
wiednią i niegodną muzeum „narodowego“, Oraz 
© tyle niepraktycznem, że nawet wśród tańca 
miliardów szkoda kilku milionów na inwesty- 
cCye na lat może kilka. 

Pomijając inne uwagi w tym względzie, pod- 
nieść jeszcze należy, że fachowa opinia wypo- 
wiadająca dziś tak otwarcie potrzebę wybudo- 
wania nowego gmachu dla Muzeum, ma jeszcze | 


„GUNIEC ERAKOWSKI"G 


to znaczenie, iż społeczeństwu wskazuje wyra- 
źnie i jasno, że wybudowanie takiego gmachu 
jest postulatem, że zatem w świadomości ogółu 
pogłębia i aktualizuje to, co za lat kilka stanie 
się palącą koniecznością, a oo później czy wcze- 
śniej musi być zrealizowane, bo jest — ko- 


| niecznością. 


Opinie rady konserwatorów będą przedłożone 
odpowiednim czynnikom. Życzyć sobie należy, 
aby zostały tam rychło zaaprobowane. 

Jan Grzywiński 


Walka z ttuen plamistym w Krakowie, 


POCZATEK EPIDEMII TYFUSU. — ILOŚĆ ZACHOROWAŃ NA TYFUS ZACZYNA W ERAKO- 
WIE SPADAĆ. — ORGANIZACYA WALKI Z TYFUSEM, — ODWSZANIE I DOMY NOCLEGO- 
WE. — ŁAŹNIĘ. — KOLUMNY DO OCZYSZCZANIA DOMÓW, — WALKĘ Z TYFUSEM TRZE 
BA DOPROWADZIĆ DO KOŃCA. — BRUD, NIECHLUJSTWO, BRAK WODY, NISKI STAN 
KULTURY I ZLE ODŻYWIANIE SIĘ LUDNOŚCI SPRZYJAJĄ SZERZENIU SIE TYFUSU. 


Kraków, 18 maja, 

(„:*) Z mianedajnego Źródła zaczerpnęliśmy 
szereg informacyi, dotyczących walki z ty- 
fusem plamistym na terenie Krakowa, które po- 
niżej przytaczamy: se" 

Epidemia tyfusu plamistęgo datuje się u nas 
ad jesieni 1918 roku. Już wówczas zorganizowa- 
no energiczną walkę z tyiusem za pomocą de- 
zyniekcyj i systematycznego czyszczenia, do- 
mów na Kazjmienzu, Skutek tej pracy był isto- 
tnie poważny. Wypadki tyfusu zmalały i być 
może, nie mielibyśmy dzisiaj tak licznych wy- 
padków ęcia na tyfus, dochodzących do 
tych rozmiarów, gdyby akcya tępienia Tylusu 
~ e wtedy konsekwentnie doprowadzoną do 

ońca. 

Niezmiernie doniostem siaje się dziś pytanie, 
any obecnie groźba rozszerzenia się epidemii do 
rozmiarów katastrofy została już zażegnamą. 
Na pytanie to trzeba odpowiedzieć, że na ogół 


ILOŚĆ WYPADKÓW ZACHOROWANIA NA TY 
FUS ZACZYNA W KRAKOWIE SPADAĆ. 


Urzędzono odwszammie i domy noclegowe wa 
dawnym placu akcyzowym, obok dworca kole- 
iowego, kończy się budowa takiego samego a- 
Bregaiu oczyszczającego na Kazimierzu, na uli- 
oy Dajwór; w krótkim czasie zaczną fungować 
kolumny do oczyszczania systematycznego do- 
mów (szczągólnie na Kazimierzu i w Podgórzu); 
do do porządku łaźnię ludową przy | 
ulicy Karmelickiej; na ulicy Szerokiej kończy 
się budowa łaźni dla żydów; obmyślano środki, 
ułatwiające korzystanje latem z kąpieli wiśla- 
Rych. — Równocześnie w opracowamiu jest plan | 

y wielkiej łaźni drewnianej; postawienie | 

tej łańni projektuje się na jednym z placów w | 
i 

| 
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Pobliż kolei. Zorganizowano przewożenie cho- 
rych do szpitali, izolacyę, desynfekcyę miesz- 
kąń w których zaszły wypadki tyfusu plami- 
stego, jak również kąpiel i desynfekcyę współ- 
lokatorów chorego. 
Miejski Urząd zdrowia robi usilne starania, 
aby sprowadzić z Czech do Krakowa odpowie- 
* dmią ilość cyanku sodu i rozpocząć próby tę- 
Pienja wszy i innego robactwa za pośrednici- 
Wem kwasu pruskiego, Komunjkacya i kores- | 
bondencya z Czecham!: jednak jest obecnie bar- 
utrudnioną j z tego powodu sprawa ta z ko- 
nieczności stale się przewleka. 

Dame statystyczne wykazują, że do miejskie- 
€o Urzędu zdrowia w Krakowie zgłoszono przy- 
Padków tyfusu płamistego: 

w 14-ym tygodniu 75 przypadków, 

w 15-ym tygodniu 134 przypadków, 

w 16-ym tygodmiu 45 przypadków, 

w 17-ym tygodniu 54 przypadków, 

w 18-ym tygodniu 49 przypadków. i 
tego widać, że przypadki zachorowań zmniej 

ę się, niebezpieczeństwa wszakże nie jest” 
usunięte o tyle, że w chwili zmniejsza- 
tia Się tyfusu trzeba nie tylko akeyę jego zwal- 
Mania prowadzić, lecz należy ją nawet zwięk- 
yć t energicznie działać, w celu możliwie do- 

oczyszczenja podłoża, ma którem tyfus 
Aajbuiniej się kultywuje. 
aż tworzenie się sprzyjających "warunków 
Szerzenia się tyfusu składa się szereg czyn- 
,przedewszystkiem zaś: brak wody, brud, 
Panujący w mieście, niechlujstwo mieszkańców, 
alki stopień kultury, zły stan ludzkich orga- 
Rów, spowodowany fatalnem odżywianiem, 
Gzyni ludzi mniej odpornymi na wszelkie 
by, wkońcu wpływ nowych przypadków 
ą 
DER systematyczną z tyfusem plamistym. 
Obecnie od trzech miesięcy prowadzi miej- | 


Mu Urzad zdrowia, trzeba docągnąć do końca 


H N 
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i usunąć podłoże, na którem mógłby on się zno- 
wu w przyszłości rozwinąć, — Brakowi wody 
będzie się starał zaradzjć Zarząd wodociągów 
przez sztuczne nawodnienie terenu wodoc ggo- 
wego, aby studnie otrzymały dostateczną ilość 
czystej, naturalnie filtrowanej wody wiślanej. 
W celu radykalnego usunjęcja brudów w mie- 
ścje należy zreorganizować Zakład czyszczenia 
miasta, 

Stosunek miejskiego Urzędu zdrowia w Kra- 
kowie do „Nadzwyczajnego Komisaryatu dla 
zwalczania epidemii w Małopolsce" jest tego 
rodzaju, że fuukcye wspomnjanego Komisarya- 
tu w b. Galicyi zachodniej spełnia Ekspozytura 
okręgowego Urzędu zdrowia w Krakowie, któ- 
rej zakres działania rozciąga się przedewszy- 
stkiem na prowincyę, jakkolwiek ma ona także 
nadzór nad całością akcyj zwalczanta epidemii 
w całej b. Galicyj zachodniej. Krakowski miej- 
ski Urząd zdrowia rozpoczął opisaną powyżej 
akcyę zupełnie z własmej jnicyatywy i plan tej 
akcyi samodzielnie opracował, otrzymał on na- 
tomiast od Nadzwyczajnego Komisaryatu dla 
zwalczania epidemii w Państwie aprobatę tego 
planu i obietnicę pomocy finansowej. Na razie 
otrzymała gmina miasta Krakowa z tego tytułu 
200.000 marek (dwieście tysięcy marek). Miejski 
Urząd zdrowia korzystą też ze sporządzonych 
jeszcze w jesieni 1919 roku przez Ministerstwo 
zdrowia pubłicznege namiotów, automobilów, 
bielizny, mydła i innych urządzeń sanitarnych. 

Czy całkowite stłumienie epidemij tyfusu w 
Krakawie jest Sprawą krótkiego czasu — tego 
gię ściśle określić nie da, W każdym razje wał- 


| ka z tyfusem zostałą zorganizowana racyonal- 


nie i wszechstronnie. Od poparcia czynników 
aniarodajnych, współpomocy ludności, oraz sto- 
sunków sanitarnych w państwie zależy teraz 
rychłe i trwałe zwycięstwo. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. 


Miłostki wojskowe. 
Operetka w 3 aktach Turskicgo j Świerzyń- 
skiego. 


Nasz rodzimy repertuar operetkowy jest tak 
ubogi ibościowo, że z zadowoleniem witać na- 


| leży wszelkie w tej dziedzinie próby. * To też 


na uznanie zasługuje inicyatywa „Teatru Po- 
wszechnego', który propagując polską operet- 
kę po „Kwiecie paproci“ wystawił „Miłostki 
wojskowe“ Turskiego z muzyką Świerzyńskie- 
go. Operetka polska, jeśli ma się rozwinąć i ry- 
walizować z importowanymi tworami wiedeń- 
skimi, budapeszteńskimi i paryskimi, to musi 
kroczyć własnemi drogami, czerpiąc z tak 
wdzięcznego i bogatego źródła swojskich mo- 
tywów. „Miłostki wojskowe“ nic grzeszą wpra- 
wdzie w tym stopniu egzotyzmem co „Kwiat 
paproci“, ale jednak nazbyt to wszystko pod- 
szyte operetką wiedeńską i niemieckim wode- 
wilem. Pomysł przebrania służącej za panią i 
vice versa przy równoczesnej zamianie ról po- 
rucznika i ordynansa nie nowy jest, ale osta- 
tecznie przywykło się do tego, że libretto ope- 
retkowe obraca się w sferze szablonów. Szkoda, 
żə p. Turski nie sięgnął do ` iłeryi typów przed- 
miejskich, które tak „dobrze zna. Wielką zale- 
tę „Miłostek wojskowych” stanowi złoty nie- 
frasobliwy humor, wzbudzający na widowni 
wybuchy żywiołowej wesolości, Muzyka Świe- 
rzyńskiego lekka, mełodyjna, mile w ucho wpa- 
dająca — dźwięczy (w drugim zwłaszcza ak- 
cie) rytmem krakowiaków, mazurów i pieśni 
żołnierskich. „Miłostki wojskowe“ maja nie- 
wątpiiwie zapewnione powodzenie, tem bar- 
dziej, że artyści doiożyli starań, aby polska epe- 
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retka wykonaną była bez zarzutu. Ulubieńcy 
krakowskiej publiczności p. Miller i p. Mino- 
wicz tworzyli doskonałą varę żołnierzy-aman= 
tów, a jubilat pan Lelewicz tak młodo i dziar- 
sko wyglądał, że aż się wierzyć uie chciało w 
reumatyzm, o kiórym kapitan, pretendujący do 
ręki cioci Basi (p. Feldmanowa' często wspo- 
mina. P. korabianka była 1niluisą Mirą. Ta- 
lent p. ŹŻelskiej rozwija się coraz pomyglriej; 
w roli Hanki wyglądała uroczo, zpicwała po- 
prawnie i grała z temperamenteie, nie wpada- 
jącym nigdy w szarżę. 

Orkiestra pod batutą p. Barańskiego wywiąe 
zała się dobrze ze swego zadania. J. Migowa, 


E r upg 
Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk. 
Św. Piotra 
Wschód słońca 4'49 
Zachód słońca 8'24 


Długość dnia 1550 


TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Nawrócenie kapitana Brassbounda", 
Czwartek: „Pan poseł". 
Piątek: „Pan posel“. 


TEATR „BAGATELA>, 
Środa: ..Jastrząb'. 
Czwartek: „Zakochani“, 
Piątek: „Pani prezesowa“, 

TEATR POWSZECHNY, 
Środa: „Miłostki wojskowe". 
Czwartek: „Miłostkj wojskowe“ 
Piątek: „Miłostki wojskowe“, 

OPERETKA W NOWOŚCIACH, 

Środa: „Generał huzarów". 
Czwartek: „Generał huzarów” 
Piątek: „Genrał huzarów“ 


Jenerałowie-porucznicy W.P. 


Dekretem z dnia 21 kwietnia b. r. zostali za- 
twierdzeni w stopniach generałów-paruczni- 
ków z dniem 1 kwietnia 1920 r. 

Z grupy oficwów b. armii ausuyacko-wę- 
gierskiej: gen.-por. Trzaska-Durski Karol. do- 
wódca O. G. Warszawa, — gen.-por. Pruszyń- 
ski Stanisław, stacya zborna, Warszawa — 
gen,-por. Gołogórski Emil, szef Departament II. 
Min. Spraw Wojskowych — sen.-por. Rozwa- 
dowski Tadeusz, szet Pol. Misyi Wojskowej, 
Paryż — gen.-por. Puchalski Stanisław, szef 
Departamentu I. Min. Spraw Wojskoryych — 
gen.-por. Zygadłowicz Gustaw, dowódca Armii 
— gen.-por. Majewski Stefan, dowódca szkoły 
sztabu gen. w zast. dowódga 1 armii -— gen.-por. 
Romer Jan, gen. Insp. Służb, — gen.-por. La- 
mezan-Salin Robert, dowódca Okręgu General- 
nego, Lwów; 

z grupy oficerów b. korpusów Wschodnich i 
b. armii rosyjskiej: gen.-por, Michaeliliennig 
Eugeniusz, przewodniczący Rady Wojsk. Min. 
Spraw Wojskowych — gen.-por. Ś. p. Dubiski 
Filip (poległ), — gen.-por. Symon Antoni, do- 
wódca Okręgu Gen. Kraków '- gen.-por, Latour 
Józef z Oddzi. III. Sztabu M. Spraw Wojsk. — 
gen.por.- Jędrzejewski Władysław, cowódca 5 
dywizyi piechoty — gen.-por, Listowski Anto- 
ni, dowódca Armii — gen.por.- Leśniewski Jó- 
zef, Minister Spraw Wojskowych — gen por. 
Iwaszkiewicz Wacław, dowódca Armii — w 
Korpusie Sędowym: gen.-por.  Koreywo Piotr, 
czł. nacz. Sądu Wojsk; 

z grupy oficerów byłych Legionów Polskich: 
gen.-por. Zieliński Zygmunt, dowódca Okręgu 
Generalnego, Poznań — een.-por. Sosnkowski 
Kazimierz, Wiceminister Spraw Wojskowych 
— gen.”por. Roja Bolesław, dowódca Okręgu 
Generalnego, Pomorze — gen.-por, Rydz-Śmigły 
Edward, dowódca 1 Dywizyi piechoty Legio- 
nów Polskich: 

z grupy oficerów b. armii niemieckiej: gen.- 
por. Raszewski Kazimierz, dowódca 6 dywizyi 
piechoty. 

(Starszeństwo ogólne będzie cgłoszone do- 
datkowo po ukończeniu prac Ogólnej Komisyi 
Weryfikacyjnej.) 


Prasa francuska o zdobyciu Kijowa, 


Referent strategiczny paryskiego „Temps'a”. 
gen Lacroix, zamieścił świeżo w tem piśmie zna 
kom tą charakterystykę dotychczasowych ope- 
racyj wojennyci Polski na froncie bolszewice- 
kim, którą podajemy w streszczeniu. 

W artykule tym omawia autor genotyczmie 
kwestyę kontrofenzywy polskiej. którą była od- 
powiedzią na wielką operacyę mi! *arna. rozpo- 
czętą przez bolszewików w połowie marca, W 
chwili, gdy równocześnie Kapp i Luettwitz za- 
inicyewal swój „putsch“ militarny. 

Okolo pierwszego kwietnia podówczas ataki 
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przybrały na sile, a skrajne prawe skrzydło 
polskie dopiero po kilku dniach zaciętych, u- 
porczywych bojów zdołało powstrzymać siłę 
natarcia nieprzyjaciela. Sytuacyę tę przyrównuje 
gen, de Lacroix do sytuacyi Francyi w r, 1918. 
Wobec tego wspólnego niehezpieczeństwa do- 
prowadzono do akcyi wspólnej wszystkich sił, 
zorganizowanych przeciw bolszewikom. Dnia 
%3 kwietnia zawarto układ z Petlurą, którym 
zapewniono Ukrainie pomoc militarną przeciw 
inwazyj sowieckiej. 

Po skreśleniu zwycięskich działań marszałka 
Piłsudskiego, kończy gen. de Lacroix swój ar- 
tiykuł uwagą: 

„Zupełne zwycięstwo armii potskiej zadało 
cios dotkliwy armii bolszewickiej. Czy będzie 
on powodował w konsekwemcyi nadejście go- 
dziny, gdy po ustaniu działań wojennych armij 
bolszewickiej, pobudzonej do dalszych wiadk 
przez Niemców, nastąpi trwały pokój, umożli- 
wjiający przynajmniej nawiązanie stosunków 
ekonomicznych z Rosyą? Należałoby sobie tego 
gorąco życzyć". à í 

August Gauvain natomiast daje i'olsce w 
„Joumal des Debats“ kilka rad przyjacielskich. 
Przedewszystkiem staje na stanowisku, że U- 
kra ma jest fikcyą i w rzeczywistości nie jstnie- 
je. Separatyzm ukraiński jest inspiracyi nie- 
mieckiej i mje odpowiada uczuciom olbrzymiej 
wiiększaści ludności. — Ukraińcy pragną tylko 
automomii, celem lepszego wyzyskamia swych 
zródeł naturalnych bogactwa i pozbycia się da- 
wnej biurokracyi. 

Stanowisko marszałka Piłsudskiego zaniepo- 
kojlo patryotów rosyjsk ch. Wielu z nich chcija- 
ło i pragnęło porozumienia z Polską, Zgadzali 
się oni na plebiscyt w przyszłości, celem usta- 
lenia granic wschodnich, Obecnie z goryczą 
myślą o tworzeniu niezawisłej Ukrainy na pod- 
stawie siły militarnej. 

Dlatego p. Gauvajn radzi Polsce nie pchać | 
się zbyt daleko na wschód i nie solian AC | 
się zbyt wyraźnie z grupą ukralńskich miepod- 
ległościowców. 

Wystarczyłoby oświadczyć, że Polska przy- 
szła aswobodzić ten kraj od bolszewików i dać 
mu możność decydowania o swym losie. Jeśli 
polityka polska pójdzie dalej, obudzi to podej- 
rzenie, że to wpływ rządów szlachty i posiada- 
czy dóbr na Ukrainie i że wpływowe dzienniki 
polskie podejmują starą politykę austryacką. 

——(0— 


Wrogie stanowisko mor.-otr. „Morrenzejtany” 


wobec Polski. 


(k) W jednym z poprzednich numerów zwra- 
caliśmy uwagę na polakożerczą politykę mo- 
rawsko-ostrawskiej „Morgenzeitung”, która w 
sposób zarówno perfidny, jak bezwzględny, 


towych, gdzie tylko nadarzy się sposobność. 
Zaznaczyliśmy również, że czasopismu owemu 
wypadałoby jak najrychlej odebrać debit w 
państwie polskiem, aby nie popierać wrogiej 
agitacyi przynajmniej na własnych obszarach! 
Obecnie podnosimy jedną jeszcze okoliczność, 
która przemawia za wyrugowaniem tej gazety 
2 grnic Polski. Oto „Morgenzeitung* od dłuż- 
szego czasu zamieszcza na swoich łamach kłam- 
liwe informacye o zajściach zarówno na Gór- 
nym Śląsku, jak na Śląsku Cieszyńskim, rzu- 
cając podejrzenie na tamtejsze elementy pol- 
skie, niejednokrotnie zaś przypisując im wprest 
winę za rozruchy, wywołane przez Niemców i 
Czechów. Tak np. zamieszczone w ostalnim 
numierze artykuły p. t. „Zajścia na terenie ple- 
piscytowym* oraz „Naprężenie stosunków na 
Górnym Śląsku“ zwracają swe ostrze przeciw- 
ko Polakom, przekręcając fakta tendencyjnie i 
kłamliwie. Wielki czas, aby nasze władze za- 
jęły się energicznie sprawą debitu „Morgen- 
zeitung“ na ziemiach Polski, 


Praga przestanie wkrótce wypłacać 
pensye urzędnikom. 


(k.) W artykule p. t. „Praga wstrzymała wy- 
płaty“ pisze MA Weczernik': Od dwu dni 
kasy stolicy czeskiej nie wypłacają większych 
sum, ponieważ Praga. nie ma już pieniędzy, Sy- 
tuacya stała się aż nieprawdopodchnie groźną. 
Miasto potrzehuje na pensye dla urzędników 
około 115 milionów koron, a na to nie wystar- 
czają wszystkie podatki, ściągasie w całej Pra- 
dze, nie mówiąc już o podatkach gminnych. 
Pożyczka, po której spodziewano się 140 milio- 
nów przyniosła tylko 30 milionów koron, a z 
tego 10 milionów podpisały banki szwajcarskie. 
Od dwu miesięcy urzędnicy czescy nie otrzy- 
mują dodatków drożyżnianych. 

Jak widać, Czechosłowacya, 
w dziedzinie gospodarki państwowej, 
zbyt dobrej znajduje się skórze. 


tak wychalana 
w nie- 
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m Królowa Rusałe 
w Kinie „OPIEKA“ Zielona 17. ™ 


Romantyczna baśń filmowa. Ba- 
jeczne sceny legendarne i fakty- 
cznie kolosałna wystawa. Sceny 
dnie jeziora w państwie 
„KRÓLOWEJ RUSAŁEK"*. 


socaid amerykańscy przeciw bolszewikom. | 


(k.) Według informacyi z Nowego Jorku je- 
dna z frakcyi amerykańskiej partyi socyalisty- 
cznej usiłowała skłonić całą pa.tyę do wstąpie- 
nia w szeregi trezciej międzynarodówki, jedna- 
kowoż amerykański kongres socyalistyczny, 
zwołany pod znakiem kampanii wyborczej, od- 
rzucił tę propozycyę. Co więcej, kongres po- 
wziął dn. 14 bm. uchwałę, mocą której posta- 
nowiono przystąpić do drugiej, genewskiej mię- 
dzynarodówki, przyczem poczyniono pewne za- 
strzeżenia, tak, że i na przyszłość amerykań- 
ska partya socyalistyczna będzie miała w po- 
lityce wolną rękę. 


OSOBISTE. Współredaktor „Gońca Krakowskiego" 
D. Konstanty Krumłowski wyjechał na urlop. 

(T) PRZYBYCIE MINISTRA APROWIZACYI DO 
KRAKOWA, We czwartek 20 bm. rano, przybywa do 
Krakowa z Warszawy minister aprowizacyi Śliwiń- 
ski wraz z 4 wyższymi urędnikami swego resortu. 
Munister zamieszka w gmachu starostwa gdzie hę: 
dzie udzielał posłuchań w godzinach przedpołus 
dniowych. 

PODZIĘKOWANIE NACZELNIKA PAŃSTWA. Od 
szefa kancelaryi cywilnej Naczelnika państwa 0- 
trzymał prezydent miasta następujące pismo: 
telegram z dnia 10 maja br. wysłany z okazy zas 
jęcia Kijowa przez wojska polskie i za gorące uczua 
cia patryotyczne w telegramie wyrażone. składam 
z RCR Naczelnika państwa szczere podzięko- 


KONFERENCYA W SPRAWIE ŚLĄSKA. Cclem 
powzięcia decyzyi wobec ostatnich wypadków na 
Śląsku Cieszyńskim i Górnym, Prezydyum Komiteas 
tu międzypartyjnego zaprasza tą drogą przedstawi- 
cieli wszystkich stronnictw politycznych, Towaz: 
rzystw zawodowych i oświatowych na poufne zes 
branie, które odbędzie sie we środę dnia 19 maja 
br w sali konferencyjnej Magistratu (I. p.) o godz. 
5 popołudniu. Za prezydyum: Dr Krajewski w. r. za 
przewodniczącego Prof. Pachoński w. r. sekrętarz. 

KREDYT DLA TEATRU MIEJSKIEGO IM. SŁO: 
WACKIEGO. Dnia 17 maja br odbyło się posiedze» 
nie Sekcyi Il. i II. pod przewodnictwem Prez. m. 


| Federowicza i wicęprez, m. Sarego Sekcye po bar- 


dzo wyczerpujących wywodach przyznały* dodatkos 
wy kredyt na cele prowadzenia miejskiego Teatru 


| im. Słowackiego do końca roku 1920 i uchwaliły 


pokrycie tego kredytu w drodze pożyczki. Dalej us 
chwalono etat Zakładu czyszczenia miasta i kilka 
spraw personalnych. 

Z TEATRU „BAGATELA“. Zapowiedzjana na piąs 
tek 21 bm. „Pani prezesowa" będzie ostanią premiez 
rą przed występami Miecz. Frenkla. który w sze- 
regu najcelniejszych swych kreacyj odnowi znajo: . 
mość z publicznością krakowską. Zapowiedź „Pani | 
prezesowej' obudziła jaknajżywsze zaiteresowanie i 
ogromny pokup na bilety. Przepyszne typy wystęz 
pujące w tej krotochwili, arcyzabawna Osnowa i 
niezwykła pomysłowość w  kreśleniu arcykomicz- 
nych sytuacyj „bez wyjścia“ — oto tajemnica suks 


i H 3 a : O 
SWdzi integesomh Polski na terónach piebiózy: | 55". Rani, Prezesowaj. „Która. wrapaląć do Kra: 


kowa powrotną falą, obudzi wesołość a nowe suk- 
cesy sceniczne i kasowe. Premierę „Prezesowej* 
wyprzedzi powtórzenie „Jastrzębia“ (dzisiaj wieczos 
rem) i „Zakochanych“ (czwartek), W sobote popoz 
łudniu powtórzoną zostanie piękna baśń muzyczna 

„Jaś j Małgosia", 

DWA OSTATNIE W TYM SEZONIE KONCERTY | 
SYMFONICZNE odbęda się w .„.Bagateli* w niedzielę 
23 bm. i w poniedziałek 24 bm. Na pierwszym wy- 
stąpi także prof Zbigniew Drzewiecki znakomity 
pianista warszawski, niezrównany odtwórca Chopis 
ną — na drugim Irena Dubiska nie mniej słynna 
wiolinistka. Bilety na oba koncerty nabywać można 
przy kasie teatru. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś į dni następ- 
nych doskonała operetka Turskiego-Świerzyńskiego 
„Miłostki wojskowe” w świetnej interpretacyi pp. 
Korabianki. Feldmanowej. Żelskiej, Lelewicza, Mil- 
lera i Minowicza. Utwór budzi wybuchy wesołości 
na sali bezustanne i wypełnia stale widownię, co 
najwymowniej świadczy o jego wartości. 

WYCIECZKĘ W BESKID LIMANOWSKI urządza 
Polsk. Tow. Krajozn na Zielone Święta, Wyjazd w 
sobotę 22 o godz. 10 wieczór, powrót we wtorek dnia 
25 ogodz. ŻA rano Zgłoszenia do piątku włącznie ul. 
Grodzka 53 od 6—7 wieczór. 

MIĘDZYDZIELNICOWY ZJAZD POCZTOWY: 2a- 
rząd Główny Związku pracowników poczt, telegrafu 
i telefonu w Warszawie uchwalił odbyć zjazd w Kra 
kowie w dniu 29 maja 1920. 

ZIEMNIAKI DLA JNWALIDÓW WOJENNYCH 
ORAZ WDÓW I SIEROT po poległych powiatu 
krakowskiego wydawane będą w piątek 21 bm. od 
godziny 9 rano w Związku Inwalidów wojennych 
Plac WW Świętych L. 1. 

(T) SPADEK CEN JABIAŁU NA TUTEJSZYM 
TARGU. Już od kilku dni daje się odczuwać powol- 

ny ale systematyczny spadek cen nabiału na tuteja 
szym targu. Wczoraj przywieziono na targ znaczną 
ilość nabiału Masło sprzedawano wczoraj od 100 do 

20 K za 1 klg. 
sztukę. mleko od 6 do 7 K za litr. Przyczyną tego 
znacznego spadku cen jest zdaje się obfita pasza, 
która tego roku dopisała. Niestety tej nlgi w cenach 


Za ` 


stepnie w celach spekulacyjnych wywoził je do Ru- 
munij Stwierdzono, że aresztowany wywiózł w ten 
sposób około pół miljona koron. 

(T) AMATOR SŁODYCZY, Dziś aresztowano na go 
rącym uczynku 15-letniego Stefana Barańskiego pod 
czas gdy włamał się do kiosku na płacu Matejki. 
Wyrzadził tu szkody na 5.000 koron. 

(T) UJĘCIE ŚCIGANEGO BANDYTY PRZEZ SĄ« 
DY. Aresztowała wczoraj policya Zygmunta Felcze- 
ra lat 28, jako ściganego przez sądy karne listami 
gończymi za udział w licznych rabunkach. 

(T) OBŁAWĄ NA DEZERTERÓW. Onęgdaj tutejs 
sza policya wraz z wojskowością urządziły wietka 
obławę na dezerterów. popisowych i wogóle nie mos 
zących się nalężycie wylegitymować osobników. A- 
resztiowano okooł 300 osób, z tych 50 zatrzymano w 
aresztach policyjnych, ręsztę zaś przeznaczono do 
sprawdzenia tożsamości. 

(T) KELNER „TABACZANYM* PASKARZEMŁ. 
Inspektor tut. policyi p. Schaechter idąc wczoraj ulis 
cą Sebastyana, zauważył przed sobą pewnego jego» 
mościa, któremu z kieszeni wypadło na bruk kilka 
paczek. P. Schaechter sprawdził, że są to paczki z 
rosyjskę tabaką. toteż zaciekawiony zatrzymał o- 
wego oryginalnego przechodnia Otóż pokazało się, 
że ów nieopatrzny jegomość, to płatniczy Grand 
llotelu, który niestety zajmował się puszczanieęm 
na pasek rosyjskiej tabaki. P. Schaechter znalazł 
przy nim 88 paczek tabaki a w jego domu podczas 
rewizyi 70 paczek. Tabakę tę policyva skonfiskowała. 

(Ty KRADZIEŻ POMNIKA NA CMENTARZU RA, 
KOWICKIM .Przed kilku dniami, zdaje się nocą 
nieznani sprawcy skradli z cmentarza rakowickiego 
duży marmurowy pomnik z grobu Marcelego Stas 
sińskiego. Policya wszczeła dochodzenie. 

(T) KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH. W 
labryce w Skawinie nieznanj sprawcy włamali słę 
do hali maszyn i skradli tam pas transmisyjny war- 
tości 20.000 koron. 

Z ŁAŃCUTA DONOSZĄ: Dnia 12 bm. o godzinie 
16 odbył się na boisku koszar im. Rozwadowskisgo 
wieczorek urządzony przez oficerów wojsk ukras 
ińskich naddnieprzańskich na cześć poety ukr. Tas 
rasa Szewczenki i zdobycia miasta Kijowa Udział 
brali wszyscy oficerowie WP. zajęci w obozie łań» 
cuckim. 

SKŁADKI, Złożyli na plebiscyt: Kasa pocztowa, 
Dębica Mk. 100 Izydor Dydak, zebrane na wieczor- 
ku u Piotra Martyny oraz wręczone przez krawca 
Karlikiewicza Mk 113. Zwierzchność gminna Lass 


| kówka p. Bachórz Mk 300. Klasa 6:ta gimnazyum I, 


w Stanisławowie z okazyi imienin ppor. Stanisława 
Borowieckiego Mk 145. Na Czerwony Krzyż: Głąb 


. Stanisław j Rózga Józef, szereg, 3 komp. I. „baonu 


! 


jaja od 1 K 50 h do 1 K 80h za 


nie uwzględniają krakowskie restanraeve, które da: , 


lej pobjerają paskarskie ceny. 

iT) ARESZTOWANIE STEKULANTA WALUTO- 
WECO. Wczoraj aresztawano Abrahama  Maiżoza 
Spirę L 49 za niedozwolona spskulacve web:rawĄ. 
Spira akupował w bankach ©9-tm karażówki 1 de 


wartown. Mk 17.64. 


Kronika gospodarcza. 


PRZEMYSŁ SZKLANY, OPARTY NA GAZIE. 
W Zagłębiu Krośnieńskiem raczyna się wytwa- 
rzać przemysł szklany, oparty na gazie. Obec- 
nie buduje się dwie huty szkła, które zamierza” 
ją wyzyskać gaz, jako maieryał opałowy (na 
wzór Kalifornijski i Siedmiogrodzki). Jedna £ 
hut (Krajowa Fabryka szkła) jest już pod da- 
chem, druga znajduje się w budowie, r 

FABRYKI FUTER W MAŁOPOLSCE. Obec 
nie widzimy już zaczątki przemysłu futrzanego 
w Polsce. Pierwszy zakład uszlachetniania te- 
go surowca, którego tak wielką iiość w Polsce 
posiadamy (a w szczególności futer króliczych 
i zajęczych) został już uruchomiony pod firmę 
„Krajowy Zakład wyprawiania į farbowanie 
futer w Podgórzu”, (ul. Kącik 1. 17). Urządzeniś 
maszynowe fabryki są na wzór Lipska. Siły (8 
chowe, prócz niezbędnych fachowców lipskńch» 
rekrutują się z pośród Polaków. Rozporzęto już 
farbowanie lisów, a wkrótce rozpocznie się te 
wyprawę maszynową, strzyżenie į farbowanie 
skórek króliczych, z których będzie się wyrns* 
biało rozmaite rodzaje futer, o kolorach selski” 
nu, bobrów itd. Jak się dowiadujemy z innej 
strony, powstaje podobny zakład w Zabłociu 
koto Żywca. 

(z) W SPRAWIE PORTÓW BAŁTYCKICH 
DLA POLSKI, Gdańsk jest obecnie i pc 
w przyszłości portem dla Polski najważnść* 
szym. Jednak przy ogromnym obsząrze p 
stwa i wobec innych niedogodności ważną 
czą będzie pozyskanie możności korzystania * 
innych portów. Na Bałtyku najodpowiednief 
szym portem byłaby Ryga, zwłaszcza gdy 
weźmie pod uwągę, że dla niektórych towsró” 
droga tamtejsza jest znacznie krótsza, niż p 
Gdańsk. Jak donosi „Dz. Gdański“ 'wyrniefś* 
się nowy tor kolejowy po lewym brzegu piwY 
ny, który później łączyć się ma z polską siecie 
kolejową. Dotychczas wprawdzie rokow: 
polityczno gospodarcze z Łoiwą nie przyniesf 
wyników konkretnych, można jednak spod: 

é się, że dzięki życzliwej postawie rządu 
tewskiego uda się uzyssać bezpieczny przy 
to Baltvku. 

(2) PORTY PGŁUDNIOWE DLA poss} 
Zəwarto już ” Rumunia edpowiednie układy * 


st" £ 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Sprawie korzystania Polski z portów KAA ag | marek. Zakaz metalowy i portfel wekslowy, | 
Skich, Dziś już gromadzą tam zuaczne zapasy | (które służą jako giówne pokrycie w czasach | Mleczarnia i Restauracja 


Wełny dla Polski. Również i porty ukraińskie 
Wchodzą wskutek posuwania sig wojsk polskich 
na Ukrainie, coraz więcej w rachubę, Ma to 
tem viększe znaczenie, że Dardanele zamyka- 
Rice dostęp do morza Czainego, zostały już o- 
ecnie umiędzynarodowione. Nie można prze- 
widzieć obecnie dalszego ukształtowania się 
Stosunków, prawdopodobnio jednak Polska bę- 
dzie miała możność korzystania z kiłku portów 
aa Połudmiu. 


(z) UDZIAŁ POLSKI W WYSTAWIE BUDO. : 


WY DOMÓW W LONDYNIE. Polska zosiała za- 
Proszona do wzięcia udziału w wystawie budo- 
wy domów, która ma odbyć się w Londynie w 
Czerwcu bieżącego roku. 

(z) JARMARS JESIENNY W LIPSKU. Głó- 
Why jarmark jesienny w Lipsku cdhędzie się 
W dniach 29 sierpnia do 4 września b. r. Jar- 
Mark techniczny „Technische Messe" ma sią 
Qdhbyć nieca wcześniej, a mianowicie od 15 do 
1 sierpnia, 

(z) CŁO OD TOWARÓW, WYWOŻONYCH Z 

EMIEC. W Niemczech zostało wprowadzone 
ło eksportowe na cały szereg produktów w 
wysokości od 1 do 10 pracent wartości towaru. 
owe cła zostały wprowadzone od 1 maja bie- 
tącego roku. 

(z) RUDA ŻELAZNA DLA POLSKI. Posel- 
Stwo polskie w Belgradzie komuhikuje, że 
przedstaryiciel huty żelaznej w Varis w Bośni, 
która posiada własne kopalnie rudy żelaznej, 
zwrócił się z pronozycyą wysłania tej rudy do 

ki, Wzamian Polska miałaby wysyłać koks 
i węgiel. Przedstawiciel huty w Varis wybiera 
Wo do Warszawy celem ostatecznego załatwie 
nia tej sprawy. 

(z) JARMARK W BRATYSŁAWIE. Czesi pro- 
kktują urządznia w czasie najbliższej wiosny 
Wielkiego jarmarku światowego w Bratysławie 
Ra Słowaczyznie. Celem jarmarku tego ma być 
tapoznanie przemysłowych t handlowych kół 
 Błównia francuskich ij czeskich z rynkami 
Wschodu. Poseł czesko-słowacki Stodola poje- 
Chal do Paryża w celu przygotowania oficyal- 
Bego udziału francuskich kół w jarmarku. 
EE moe 


Bilans Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej. 
(m. b.) W połowie kwietnia ogłosiła P. K. K. 
P, swój bilans; cyfry podane w nim wykazują 
Stan rachunków jeszcze z d. 29 lutego. Cyfry 
€ nie brzmią pocieszająco. Zapas metalowy jest 
ardzo mały, zapas złota wzrósł w ciągu mie- 
ąca stycznia i lutego o Mk 188.344 i wynosił 
29. 1. Mk 5,808.505, zapas srebra wzrósł w tym 
samym okresie o Mk 408.551 do Mk 25,875.000. 
Zapas rubli i koron będących w deppozycyi 
P. K. K.P. wynosił d. 29 lutego Mk 241,806.312, 
© Mk 90,360.590 więcej niż 31 grudnia u. r. 
Należności P. K. K. P. u banków niemieckich, 
Pochodzące z czasów okupacyjnych, obniżyły 
SIĘ znacznie i zmniejszenie ich wynbsi w okre- 
Ble dwumiesięcznym Mk 221,292.849. Natomiast 
Należności u innych banków zagranicznych w cią- 
gu lutego podniosły się o Mk 321,636.482. 
Pozycya weksli wynosiła 29. Il. Mk 4,405.601, 
Okazuje się z tego, że rola P. K, K, P, jako 
ródła kredytu handlowego, będącego zwykle 
redytem wekslowym, była bardzo mała. 
pozycyi pożyczek pierwsze miejsce zajmują 
sumy przyznane przez P. K. K. P. skarbowi pań- 
e. W ciągu stycznia wyniosły one Mk 
4'450,0000.000, w ciągu lutego wzrosły do Mk 
*.500,000.000. Na podstawie cyfr przytoczonych 
Sejmie przez ministra skarbu, wydatki pań- 
‘wowe zwyczajne i nadzwyczajne w ubiegłym 
esie budżetowym wynosiły miesięcznie około 
tora miliarda marek, były więc pokrywane 
€ pożyczek, udzielanych skarbowi przez P. K. K. P. 
iastom udzielono w tym okresie pożyczek 
od 140—145,000.000 Mk. Pożyczki przyznane 
E bom prywatnym i firmom w ciągu dwóch 
'€sjęcy wzrosły o Mk 65,064.979. 
iczba banknotów w obiegu wzrosła od 
da nia do 29 lutego o blisko 3 miliardy Mk 
Mk 8.300,261.074, (w kwietniu doszła do 
Syfry 11 miliardów i niewątpliwie ciągle się 
Podnosi). Tu wydatną pomoc mogłoby stanowić 
Wodzenie pożyczki państwowej. 
zą zrost sum na rachunku bieżącym wynosi 
% Okres dwumiesięczny Mk 1.426,038.003, do- 
dzi to, że na rynku pienięznym jest jeszcze 
w c, kapitałów niezużytkowanych. Banknoty 
ay biegu i sumy na rachunku bieżącym wyno 
Y d. 29 lutego łącznie więcej niż 12 miliardów 
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normalnych) łącznie ze srebrem daje sumę 
ledwie 40 milionów marek. Pozycya pożyczek 
udzielanych Skarbowi państwa wzrasta nieu- 


stannie, tak, że bilet P. K. K. P. staje się zwy- j 


czajnym papierowym pieniądzem państwowym. 
SIEGE H o coz, 


owy cennik na artyku pierwsze) potrzeby. 


Kraków, 19 maja. 

Urząd walki z lichwą i spekulacyą w Krako- 
wie, po porozumieniu się z Magistratem miasta 
Krakowa komunikuje, że wobec stałej i przewa- 
żnie nieuzasadnionej tendencyi podnoszenia cen 
ma artykuły pierwszej potrzeby, od dnia ogło- 
szenia niniejszego komunikatu aż do odwoła- 
nia. pobieranie cen wyższych od niżej wymionio- 
nych, będzie uważał za lichwę a winnych pocię- 
gał do odpowiedzialności, wdrażając stosowne 
dochodzenia. 

Polędwica wołoma za 1 klg. do 50 Mk., inne 
mięso wołowe do 42 Mk. Cielęcina do 37 Mk. 50 
fen. Baranina do 40 Mk. Masło do 87 Mk. 50 fen. 
Mieko zbierane za litr do 4 Mk. 90 fen., niezbie- 
rame do 6 Mk. Mydło zagramiczne za 21 klg. w 
hurcie Mk. 52.50, w detalu do Mk. 57.50. Mydło 
krajowe w hurcie do Mk. 50.—, w detalu do 55.50 
Mk. Drożdże I. gat. w sprzedaży fabrycznej za 
1 klg. Mk. 49.—, II. gat. Mk. 41.88., w sprzedaży 
huritowmej I. gat. Mk. 54.—, II. gat. Mk. 46.25, 
w sprzedaży detalicznej I. gat. Mk. 59.40, za 1 
dkg. 62 fen., II. gat. Mk. 51.25. Drożdże II. gat. 
w sprzedaży detalicznej za 1 dkgr 54 fen. 

Ceny za mięso wieprzowe, wędliny oraz inne 
artykuły pierwszej potrzeby dodatkowo ogłoszo- 
ne zostamą. 

Przekraczanie powyższych cen, nieuzasadnio- 
na odmowa sprzedaży przez hurtowników skle- 
pom i przez sklepy konsumentom, Urząd będzie 
uważał jak wyżej wspomniano za karygodne i 
winnych pociągał do odpowiedzialności za li- 
chwę i spekulacyę, skierowując sprawę na dro- 
ge karno-sądową względnie administracyjną. 


NADESŁANE. 


Dyrekcya Spółki Akcyjnej 


„LEMNA 


zawiadamia, że ód 18 b. m. biuro 
fabryki przy ul. Dunajewskiego 4 
wydawać będzie 


akcye 


za złożeniem tymczasowych po- 
twierdzeń w godzinach przedpoł. 
od godz. 11—1 i popoł. od 4—6. 

| aan WE AE SE) 

> (i POLSKIEKURSAPRAWNICZE m 4i 
„Codex Dra Henryka Ostrowskiego p GOUIGX 

Kursa i lekcye indywidualne, Wypożyczanie materyałów 


dla prowincyi i zajętych biurowo. Wszelkie zmiany uwzglę- 
dnione. 


Kraków, uł. Studencka 5, parter, od godz. 4 do 5 pop. 


„Salon Sztuki" 
ul. Szpitaina Nr. 40. 


(naprzeciw igatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi - 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach uń:lat= 

kowanych. Chcąc uprzystęprić najszerszym W&L- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, żt- 
prowadza dyrekcya również 


== sprzedaż na spiaty. === 


Teiefon 2188 1272 


„CICHY KĄCIK" 


za torem wyścigowym 
| została iuż otwartą. 
| Do wynajęcia 2 mieszkania złożone po 1 pū- 
| 


koju i kuchni. Wiadomość Jana 8, u fryzyera. 


Kupuję brylanty, złoto, srebro i platynę, 
płacąc najwyższe cany 856 
Emil Goldwasser, Kraków,Grodzka 25 


| LECZENIE EPILEPSJI 


Epilepsya nię test nieuleczalną, leczenie jej jed- 
s nak nie polega na samem zapobiganiu jej objawom, 
lecz na wmacnianiu organizmu przęz wytwarzanie 
sutstancyi krwionośnych i odzywianie komórek nor- 
wowych, zmniejszanie chorobliwęj pohudliwości 
mózgu i usuwanie przyczyn, wywołujących napady 
epilepsyi, lub objawy chorób nerwowych. 

W tym celu obok związków łeczniczych, mineral- 
zych stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi ra. 
ślinre które razem zawarte w proszkach 


EPILEPSIN SPIESS 


są jedynia wskazanym środkięm leczniosym przeciw 
epilepsyi i innym cierpieniom nerwowym, którę dia 
swego zamiku „wymagają wzmocnienia systemu 
nerwowego i racyonalnej przemiany matoryi, przez 
wytwarzanie substaneyi krwicnośnych i odiy wianie 
komorek nerwowych. 


PROSZKI 


EPILEPSIN SPIESS 


żadać należy we wszystkich aptekach ł składach 
aptecznych. Szczegółowy sposób utyela prev każdem 
oryginalucm opakowaniu. 

ądać szczegółowych broszur. 


||. 7 du zoURWIRAKSONEGONI 
Ruch giełdowy. 


Kraków, 19 maja. 
(4) Ruch w papierach przemysłowych nie- 
zmieniony. Niezwykłe natomiast ożywienie w 
walutach, przyczem w markach niemieckich i 
wypłatach na Berlin oraz Pragę nastąpiła nie- 
spodziewana zwyżka. Marki niemieckie WTÓr 
ciły do kursu zeszłotygodniowego t. z. 635. 
CEDULA KURSOWA GIKŁDY KRAKOW» 
SKIEJ Z DN. 18 MAJA. 


Waluty. Marki niemieckie a 100 tiar, 580, 
żąd. 620, transakce, 610. Marki niemięakie a 1000 
ofiar, 625, żąd. 650, transakc. 635. Ruble carskie 
po 500 rb. ofiar. 350, żąd, 300, transakc. 360—358. 
Franki francuskie ofiar, 17, żąd, 18. Dolary. 
(a 100, 50, 20, 10) ofiar. 265, żąd. 275, transakc. 
274—273. Lej rumuńskie ofiar. 48, żyd. 500. 

Dewizy. Berlin. transakc. 630—630. Praga 
transakce. 550—570. 

Akcye bankowe. Bank Malopolski oftar. 640, 
żąd, 680, transakc. 660, Ziemski Bank Kredyto- 
wy ofiar, 540, żąd. 580. Polski Bank Przemmygło- 
wy ofiar. 640, żąd. 680, Bank Hipoteczny ofiar. 
600, żąd. 840. 

Akcye Tow.handl.-przem. P. T, H. ofiar, 550, 
żąd. 610, transakc. 565—595. „Impex“ ofiar. 400, 
żąd. 440. Zieleniewski ofiar, 2200, żąd. 2300, 
Górka ofiar. 2150, żąd. 2250, Sieraza cfiar. 1850, 
żąd. 2050, transakce. 2000, Tepege ofiar. 4700, żąd. 
4800, transakc, 4725—4750. 

Papiery lokacyjne,  4-proc. listy zastawne 
Tew. Kredyt. ziem. ofiar. 97,75, żąd. 98.75, trans. 
93,25. 

CEDULA KURSOWA GIEŁDY WARSZAW. 
SKIEJ Z 18 MAJA, 


Warszawa, 18 maja. 

Tendencya osłabiona, która zaznaczyła się na 
rynku walutowym już w poprzednim tygomiu 
trwa nadal. Waluty wykazały zniżkę kuisową 
nieuchronił się nawet frank szwajcarski, który 
cofnał się nieco w kursie. Mocniejsze są tylko 
rubłe carskie. Na rynku walorów dywidendo- 
wych akcye bankowe były poszukiwane. Brano 
bank handiowy po 2900. Bank wschodni po 
4415—25075, Zachodni 2350—2450, Bank kupiecki 
łódzki 1375—1450, Bank przemysłowy 2000— 
2100, Akcye przemysłowe niejednolicie bez zmia 
ny starachowickie 11700, Lilpop 5000, Rudzki 
0900, Żyrardów 8400—8600, Firlej 2500, słabiej 
fabryki cukru 6800 do 6700, papiery lokacyjne 
oddawano po niższych kursach wobec rAEOTWY. 
( nabywców. Koniec giełdy osłabiony. 
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+ Waluty i dewizy. Ruble bez większych zmian, ! zagranicy, albowiem towary świeżo sprowadđzo- 


carskie piętsetki 250—243,  Dumskie tysiączki 
54 do 53, Ruble złote 93, Franki francuskie 1300. 
Funty angie'skje 190—805—800, Dolary Stanów 
Zjednoczorych 193—196—194, Czeki pa Berlin 
430—442.5)—A35. 

Warszawska giełda towarowa. W hanu!u to- 
wacami kolonialnemi obroty w ostatuich cza- 
sach były słabe, aczkolwiek z kresów nie brak 
zamówień ładunków wagonowych. To też mi- 
mo spadku marki polski*j jedynie niektóre ar- 
tykuły nieco podrożały, podczas gdy imne zta- 
niały. Świeżych towarów nie sprowadza się z 


ne z zagranicy kosztują 50 proc. drożej ze 
względu na spadek waluty. Notowano ceny na- 
stępujace: herbaty kg. 123 Mk, kakao sypkie 
nie w pudetkach 115 do 125 Mk., pieprz 73 Mk, 
cynamon 80 Mk., kwasu, soli, cytryn, brak wo- 
góle, a jeżeli się dostaje to płacą za kg. prze- 


' szło 500 Mk., czekolady 170 do 220 Mk., gatunek 


| 
| 


Velma 300 Mk. kawy pud 1650 do 1700 MKk,, 
funt palonej 55 Mk. cykoryi pud 360 Mk., cu- 
kiersów czeskich funt 100 Mk., krajowych 
35 Mk., 


Jęynmialny_ pów 


aczelnika Pastwa 


z wyprawy kijowskie: cie Warszawy. 


Warszawa. (PAT) Dziś o g. 4 po południu 
przybył tu Naczelnik Państwa. W okolicy 
dworca zamkniętej przez kordon pelicyi, usta- 
wiiły się wielotysięczne tłumy. Korytarz wio- 
dący ma dworzec wypełnili członkowie Sejmu. 
rządu, prasy. U wejścia ustawiła się Rada 
miejska, stamął także batalion szkoły podcho- 
rążych. O g. 4 przybył pociąg naczelnika pań- 
stwa, przybrany zielenią, Muzyka odegrała 
hymn: Jeszcze Polska nie zginęła. W otoczeniu 
naczelnika znajdowali się oficerowie ukraih- 
scy. Gdy naczelnik państwa opuścił wagon, po- 
witał naczelnika przemówieniem prezydent mi- 
nistrów p. Skulski: 

Panie Naczelniku! Nieśmiertelnym czynem 
polskim będą dla hisioryi zwycięstwa wojsk 
naszych na froncie  południowo-wschodnim. 
Oręż pilski pod Twoim przewodem Naczelny 
Wodza uwoinił od jarzma bolszewickiego Po- 


U 
t 


| 
I 
| 
| 
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dole, Wołyń i Ukrainę, broniąc granic Rzeczy- 
pospolitej przed nawałą wojsk bolezewickich, 
obronił wolność Polski i dał wolność innym. 
Rząd Rzeczypospolitej wita Cię zwycięzki Wo- 
dzu i składa Tobie i bohaterskiemu żałnierzor 
wi polskiemu walczącemu za najszczytniejsze 
idcały ludzkości wyrazy czci : dziękczynienia. 
Naczelny Wódz Józef Piłsudski i armia polska 
niech żyją! 

Z dworca naczelnik państwa w towarzystwie 
premiera p. Skulskiego udał się do kościoła na 
Placu Aleksandra, gdzie oczekiwała kapituła z 
biskupem polowym ks. Uallem na czele. Na- 
czelnika obrzucono kwiatami. W kościele od- 
spiewano Te Deum. Następnie naczelnik wy: 
jechał przez Aleje do Belwederu. Tiumy witały, 
naczelnika i obrzucały kwiatami, W mieście 
domy były dekorowane. 


-— E 1. GSR ——— 


Entuzyastyczne powitanie Naczelnika Państwa przez Sejm. 


Zgodmie z zapowiedzią marszałka o g. 7-mej 
przyjechał do Sejmu Nazcelnik państwa w to- 
warzystwie adjutantów. Ukazanie się Naczel- 
nika w loży urzędowej wywołało entuzyastycz- 
ne owacye, do których przyłączyła się również 
szczeinie zapełniona galerya. Po uciszaniu się 
długotrwałych emtuzyastycznych oklasków za- 
brał głos marszałek Sejmu i wygłosił następu- 
jące przemówienia: 

Sejm cały przez usta moje wita Cię Wodzu 
Naczelny, wracającego ze Szlaku  Boitsława 
Chrobrego. Od czasu Chocimia naród polski ta- 
kiego tryumfu oręża polskiego nie przeżywał. 
ale nie tryumf nad pogrążonym wiogiem, nie 
pycha narodowa rozpiera Serca nasze. Historya 
nie widziała jeszcze kraju, któryby w tak trud- 
nych warunkach, jak nasz, stworzył swoją 
państwowość. W takiej to chwili zwycięgki po- 
chód na Kijów dał narodowi poczucie własnej 
siły, wzmocnił wiarę w wolną przyszłość, umo- 
żliwi jego działalność duchowa, a przedewszy- 


«mał m wg m 


stkiem stworzy podstawy do pomyślnego i sta- ; 


łego pokoju, którego tak wszyscy bardzo pra- 
gniemy. Czynem orężnym  zaświadczyłeś 
tylko o dzielności poiskiego ramienia, ale wyr- 

łeć z piersi narodu I w sztandar zamieniłeś 


nie i 


jego najlepszą tęsknotę jego rycerstwo w miu- 
żbę wolności narodów.  Daremnie wrogowie 
nasi liczyli na różnicę poglądów mpolityczaych 
w Polsce, Cała Polska jest zgodna w pragnie- 
niu, aby ludność przez naszą: armię uwolniona, 
stanowiła samo o swoim losie, a formne swojej 
państwowości i o formie swoich rządów. (Bra- 
wa), Armia naszą na ostrzach bagnetów nieste 
wolność ludności przez tyle lat gnębionej, nie- 
sie tam pokój ludom dobrej woli. (Brawa). W 
Tobie Naczelny Wodzu, bez względu na różnice 
partyi widzimy symbo! ukochanej naszej ar- 
mii (brawa), armii o takiej sile, jakiej naród 
nasz nawet w swoich najświeimiejszych cza- 
sach nie posiadał. (Brawa). Zwycięstwa, odmie- 
sione pzez armię nasz pod Twoim przywódz- 
twem wpłyuę na losy na naszym wschodzie, 
(Brawa). Dzisiaj wie i widzi świat cały: Pol- 
ska nie jest już bezbronną (brawa). Naczelnemu 
Wodzowi naszej armii cześć! (Burzliwe ol:'aski 
i okrzyki: cześć!), : 

Okrzyk ten powtórzył: entuzyastycznie Wszy- 
scy obecni, poczem marszzłek z racyi przyby- 
cia Naczelnika państwa zarządził chwilową 
przerwę w obradach. 


Boa imc%ikik wyka E E UAIMEOĄZY 


jgjmuchwalił (milionów marek na kolonie wakacyjne dla dzieli 


Warszawa (PAT). Posiedzenie 148, początek 
a godzmie 5830. Po odczytaniu  interpelacyi 
marszałek poświęcił wspomnienie pośmiertne 
zmarłemu posłowi Nasierowskiemu. Następnie 
przesłano do konrisyj skiarbowo-budżetowej w 
piernwszem czytamiu ustawę: 1) o podatku od 
kapitału i rent, 2) o podatku od skrzynek de- 
pozytowych, 3) o podwyższeniu i wyrównaniu 
stawek przy opłatach Stempiowych, na obsza- 
rach byłego zaboru rosyjskiego j austryackje- 
go + procent, 4) e opłatach stemplowych 6d we- 
ksij, 5) o uposażeniu urzędników, 

Do komisyi prawniczej odesłano ustawę o o- 
chronie lokatorów. Przystąpiono do pierwszego 
czytamia ustawy aprowizacyjuej na rok 1320 24. 
„est to rządowy projekt o sekwestrze zjemiopło- 
dów, Feseł Lutosiawski stwierdza, że stan apro- 
wizacyj od rozu 7nacznje się pogorszył, ponie- 
waż zboża jest za mało, więc należy albo pod- 
ueść produkcyc, albo sprowadzać zboże z za- 
granicy, Rząd nie może podjąć się normowania 
spożycia wśród całej ludności, wobec tego mó- 
wcą nie przewiidujedużego skutku po wejściu 


a namasa s 


| 


ustawy w życie. Ustawa ta jest oparta na fał- 
szywych podstawach. Krzywda rolnictwa pole- 
ga na krępowaniu racyonalnej produkcyj. 

Konsekwencyą sekwestru musi: być zmniej- 
szenie pmodukcyj, dlatego mowca uważa se- 
kwestr za zasadę fałszywą, 

Następny mówca: pos. Dilamand wskazuje na 
to, ża w tym roku uregulowano byt państwa 
tylko dzieki sprowadzeniu znacznej ilości zbo- 
ża i mąki amerykańskiej, Na przyszły rok żmi- 
wo za.prwiada sę znacznie gorsze. Chodzi o to, 
aby mabyć środki żywności dla ludmoścj i aby 
je rozdziciić, seżeli będzie wolny obrót, ceny 


Numer 132 


niebywale wzrosną. Wolny handel jest możli: 
wy tylko wtedy, gdy towarów jest tyle, ahy za” 
spokoić całe zaopatrzenie targu. 

Rząd mus! stanowczo zażądać selrwesiru, 0- 
mawiając widoki przyszłorccznych zbiorów, mo 
wea sbwierdza, że przygotewania do tyeh zbio 
rów są. niedostaneczne, Rząd powinien dążyć nie 
tylko do Chniżenia can Środków żywacio! Iccz 
wogóle do obniżenia ce: wszystkich towarów. 
Komisya prawnicza przygotowuje ustawę a wal 
ce z lichwą, ale policyjnymi środkami nic się 
Die zrebi, jeźcij kiernek gespodarstwa nie bę- 
dzie odpowiedni. Z cenami pozostaje w zawiązku 
kwestva waluty. Mowca Uważa, że walutowa 
polityka rządu jest chybioną. Państwo musi 
stworzyć ścisły związek miądzy dostarczaniem 
transportów rolnych przez rylników, a dosiar: 
czaniem rolmikem produktów przemysłowych. 
Polemizując z wywodami pos. Lutos'awskiego, 
stwierdza, że od czasu powstania państwa do 
dzisiaj nastąpiło znacznie utepszenie i idziemy, 
k uuzdrowiewiu naszych siezunków spcełeczno" 
moralnych, Qświedcza się za ustawą o sekwe 
strze cnzowitym, wuicsjoną przez rząd. 

Minister Aprowi:zcyi Śliwiński wywodzj, ża 
ustaw obecne mu charekter świadczenia w% 
jennego i zastosowanie jej będzie wymagało od 
społeczeństwy wyte”onia sił niateryalnych ì na 


t nunków ze rządem, OJ ġo- 
brej ajprov. „zacyj zależy los Polski, Po omówie- 
niu bamdlu wolnego į systemu kontymgentowe+ 
go stwierdzą minister, że pczostaje jedynie se 
kwester, który jednak musi być oparty na ce 
nach racyonalnych. 

Wiceminister skarbu Rybarski stwierdza, że 
bomyślny stan waluty zależy przedieawiszystkieni 
Od wytwórczości i eksportu. Musimy jak naj- 
wcześniej zacząć wywozić, ponieważ w przeci- 
wnym razie w przyszłym roku nje bedziemy 
mieli zą co przywozić. 

„Przewodniczący i sprawozdawca komisyj ©- 
pieki społecznej, ks, Bliziński przedstawił stra» 
szne położenie dziatwy polskiej. W szkołach! 
początkowych stwjerdzono 52 procent suchotni« 
ków, Ratunek leży w koloniach letnich. W roku 
ubiegłym Sejm wyasygnowalt na te kolonie dwg 
i pół miliona marek. We wschodniej Małopai* 
sce Komitet „Dzieci na wieś“ zorganizował 135 
pełnych kolonii, z których korzystało 13 tysiecy, 
dzieci polskich, rusińskich i żydowskich. Sub- 
wencya sejmowa nie tylko wystarczyła, ale por 
zostało jeszcze 150 tysięcy marek. W roku bie* 
zącym musi się wysłać na kolonie 15 tysięc 
dzieci, zaś 14 tysęcy na półkolomie, im 
woszt utrzysnania jednego dziecka obliczonym 
jest na 10 marek dzjenuje, przeto kos, ta wy njo” 
są razem 700.000 marek. Rząd zzodmie z pro” 
pozycyą komizyj uznał, że kwota milienów ma 
rek dla: wschodniej Małopolski wystarczy. 

Szeroką dzjalałność rozwinęłe w tyan kiermne 
ku krakowskie Towarzystwo opieki nad mło" 
dzieżą. W roku bieżącym Komitet krakow skdk 
proponuje wysłanie 5500 dzieci , prosi zaodni4 
z opinią komisyj o półtora milicna marek sub 
wencyj, W b. Konpresówce sprawą tą zajjmiowae 
ło się Towarzystwo kolonii bin.ch, Komitet im: 
Raua oraz ZŻawiązek harcerzy i 23 Stowanzyszie” 
nia żydowskie. Również na prowincyj istniejd 
szereg organizacyj, działających w tym kiemun* 
ku. Okazała się potrzebą wysłamia w roku bie” 
żącym 10.000 dzieci Nu *8l ten potrzebe opróca 
kwoty pół miliona matrek, przewidzjamej w biu 
dżecie, kwoty trzech milionóny, Wlelkonofskt 
pragnie przygarnąć dzieci z Białorusi, Westie” 
lii, Berlina i t. pọ, a nadto 10.000 dziec: z tere" 
nów plebiscytowych, a w szczenólności dzieci £ 
Górnego Śląska, Warmii j Mazurów. Komisy 
proponuie na tem cel 3 j pół miliona marek, 

Ogółem dla wysłania 50.090 dzieci potrzebzt 
jest sama 11 milionów marek. Nie idzie tu © 
sentyment ale o interes państwa. 

Przyjęto wniosek komisyi, abv w myśl wy, 
wodów refetremtsi ministerstwo skarbu ponelń 
przewidzianą w budżecie kwotę wyasygnowa 
na powyższy «el potrzebną kwotę w cumie 11 
milionów marek. 

Dyskutowano następnie nad sprawą zaop® 
trzenia ludności w sól. W sprawie tej uchw®” 
łono wnioski komisvi aprowizacejnej. 


Sejm domaga sig zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Czechami. 


Po odesianiu szeregu wniosków ragłych do 
odpowiednich komisyi zabrał głos pos. Głabiń- 
ski dla uzasadnienia wniosku nagłego Związku 


gwałtów czeskich w Zagłębiu 
Mowca wywodził: Obszary plebiscytowe 


Karwińskiijey 
już swoją martyrologię, W czasie ratyikac 


ludowo-narodowego w sprawie zbrodniczych ; traktatu wersalskiego nie przewidzieliśmy 
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iojalności przeciwnej strony i niedbalości koali 
cyi, Na jednym z obszarów plebiscytowych ra- 
Szą komisya plobiscytowa muslała zwinąć swą 
działalność, tak, że plebiscyt tam dokona się na 
Dodstawie Sspisóry sporządzonych przez naszych 
Przeciwników. Na Śląsku Cieszyńskim mimo 
kilkakrotnego wystąpienia Sejmu w tej spro- 
Wie Czesi nie przestają fersowanła kojówye i 
Wypędzają naszą ludność.  Nicslety rząd nasz 
wykazał wobec tych zajść nieczynność i bier- 
Rość zupełną. Jest io zupełnie nieuzasadnione, 
albowiem Pelska posiada taką siłę, że może 
Immonowac przyjaciołom i nieprzyjąciołom. Nie 
Jesteśmy za chwytaniem się ostatecznych środ- 
kzw, ale świadomość, że jesteśmy gotowi do te- 
go siłę uciec, powinna powstrzymać naszych 


(stan bardzo ciężki Red.) jest tego rodzaju, że 
zniewoliłby każde państwo do domagania się 
zadośćuczynienia, ewentualnie spowodowłałby 
je do zerwania stesuuków dyplomatycznych. 
Związek łudowo-narodowy wzywa rząd, aby 
zażądał od komisyi sojuszniczej surowego uka- 
rania winnych Zmęcania Się nad polskimi dzia- 
łaczami w Orłowej į do morderczego zamach 


j ma inżyniera Kiedrznia, natychmiastowego usu- 
,ninęcia z terytoryum poza linię demarkacyjną 
!' z dnia 5 listopada żandarmeryi czeskiej i wszel- 


'siała zabezpieczyć spckój i życie ludności 


jaciół od kontynuowania Swoich metod. ; 


Wypadek gwaitu dokonanego na 
Kiedroniu, naszym przedstawicielu przy między 
Narodowej komisyi węglowej, znanym patryo- 
tle i działaczu śląskim, którego itak ckrutnie 
pobito, że niewiadomo czy dziś jeszcze żyje 


inżynierze į 


kich władz czeskich. zaznaczając, że w przeci- 
wi:ym razie Rzeczpospoilia polski. będzie mu- 
pol- 
skiej na Śląsku Cieszyńskim własną siłą orężną 
1 aby zerwał stosunki dyplomatyczne z Czechami 

Wniosek item iednomyslnie przyjęto. Będzie on 
w komisy dia spraw zagranicznych rozpatry- 
wany łącznie z analogicznym wnioskiem posłą 
Buzka. 

Nasiąpine posiedzenie sejmu odbedzie się dziś 


o godzinie «4 popołudniu. 


Bestyalstwo czeskich bandytów. 


Cieszyn (PAT) Wczoraj przywieźli Włosi au- 
czerwomego Krzyża ze szpitala w Orłowej do 


e 


sztucznego i ciągłego podjudzania mas czeskich 


«w Zagłębiu panuje obawa o los tych uwięzio- 


ti 


Cieszyna ciężko pobitego inżyniera Kiedronia. : nych. Ciężko pobici znajdują się oni prawie 


jego zdrowia jest poważny, jest jednak na- 


wszyscy w szpitalu w Ostrowie, ale szpital nie 


dzieja utrzymania go przy życiu. W rękach cze- : daje dosłatecznej ochrony, gdyż jak wiadomo z 
skic hznajdują się jeszcze uwięzieni: Dyrektor ; zajścia z inżynierem Kiedroniem tłumy czeskie 


gimnazyum Orłowskiego Feliks, prof. Robak, 
księgarz Nowak. Dyrektor banku Motyka i kil- 
ku innych. Wobec ogromnego roznamiętnienia 


KSG 


(wawy pogrom Pora prze djów niemieckie w kwdzniu 


Kwidzyń (PAT). W niedzielę dnia 16 b. m. 
przyszło pomiędzy uczestnikami wiecu, zwoła- 
nego dla zamanifestowania polskości Kwidzy- 
nia i bojówkami niemieckiem” do gwałtow- 
mych zajść. Przebieg byl następujący: Po odby- 
tym wiecu uczestnicy uformowali się w pochod 
t przeciągając ulicami, zatrzymali się przed 


iedzibą międzyscjuszniczej komisyi i odśpie- , 


wali „Boże coś Polskę" i rotę, Niemcy, chcąc 
Polakom przeszkodz ć, zaczęli spiewać „Deutsch 
land Deutschland ueber Alles" i wyśmiewali 
Polaków. Wtem nagle padło z poddasza niemie- 
kiego siedm strzałów do bezbronnego tłumu, 
Które raniły trzy osohy. To bylo hasiem do roz- 
Poczęcja bójki. Uzbrojeni w noże i kije Niemcy, 
Tzucili się na Polaków { zranili ciężko kiika c. 
Rób, Zraniony został cięźko prezes nalekiego Zjo 
dnoczenia narodowego, Bartkowiak. Policya 
Diamjecka zachowywała się zupełnie kłernie, — 
Wojsko włoskie przybyło wtedy, gdy miemiec- 
kie bojówki już się rozeszły. Pierwszą jego czyn 
Rością było rozpędzenie manifestantów polskich 
Prezes Rady ludowej, odrockj, poprosit kartta- 
Da włoskiego, Retanatiniego, o zabozpieczenie 
dróg, celem umożliwiemia powrotu ludności, 


t 
i 


| 


wdzierają się nawet do szpitali, znęcając się nad 
ofiarami swemi. 


. 


przybyłej na wiec, tudzież o natychmiastowe 
przeprowadzewije rewizyj w domu, z którego 
Niemcy strzelali do bezbronnego tłumu polskie- 
go. Kapitan Retanatinj w sposób szorstki od- 
mówił tej prośbie, mówiąc: „Ja zrobię to, co mi 
sie podoba“, Dopiero później kapitan Velpette 
kazał przepaowiadzić rewizyę, ale to już było za 
późno, gdyż bojówki niemieckie uciekły. Woj- 
ska włoskie zjawiły sę później w hotelu pol- 
skim „Kasino“, dokąd wtargnęło kilkunastu 
Niemców, których z ievsdjwerem w ręku wyrzu- 
cil francuski porucznik Hevenard, Ludność pol- 
ska, zwłaszcza z okolic, przybyła specyalnie na 
wiec, jest rozgoryczoną do najwyższego stopnia, 
Dodać należy, że komendant włosk: zabronił o- 
ficerom j żołnierzom nowej polskiej straży bez- 
pieczeństwa wychodzić wogóle na ulicę. W ogół 
ności pochód nie był ubezpieczony ze strony wło 
skich władz wojskowych, mimo że Polacy o to 
prosili, Niemcy bowiem przedtem się odgrażalj, 
mówiąc: „Es wird nicht glatt ablaufen“. Prze- 
wodniczący komisyj wyrazjł prezesowi Rady lu 
dowej, p. Odrockiemu, ubolewanie z powodu 
tych zajść. 


a a JĄ OE - owa . 
Rontentracya bolszewików przed Kijowem. | Pobór Ukraińców do wojska. 


Warszawa (PAT) Komunikat sztabu gen. z dn. 
t8 maja. Na Ukrainie sytuacya bez zmiany. Kon 
*mtracya wojsk nieprzyjacielskich na całym 
boncię Przedmościa Kijowa trwa w dalszym 

„ Na południe od Dźwiny w długotrwałych 
łagiętych walkach oddziały nasze pod naporem 
brzeważających sił nieprzyjacielskich cofają się 

nową linię obronną. Pierwszy zastępca szefa. 

u generalnego, podpułkownik Kuliński. 

= 


Bezpieczeństwo Kijowa jest zupełne. 


Warszawa (Tel. M.) Ze Żmerynki telegrafują: 
Bezpieczeństwo Kijowa jest zupełne. Niepnzyja- 
Cielgkje pociągi pancerne dochodzą zaledwie na 
łojeułość 5 do 6 klm na wschód od Browaru po- 

Onych w oddaleniu 15 klm od Kijowa. Bol- 
Weyjcy wycofali się również z Boryspola poło- 
łonągo 30 klm na wschód od Kijowa, spaliw- 
sy Poprzednio tę miejscowość. 


Noista piski trony żyfów prze Urata 
dą a7sZawa (PAT) „Kuryer Warszawski” po- 
je: Powrócili do Warszawy korespondenci za- 
Boa icznin, którzy byli na froncie ukraińskim. 
tam 7% oni zgodnie, że wojsko polskie jest 
Czynnikiem tadu i porządku. a Specyainie 
mło Opo żydów przed zamachami ze sirony 
itaihców, odnoszących się wrogo do żydów. 


: &kich albo ukraińskich calen 
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Warszawa (Tel. M.) Ataman Petlura ogłosił 
rozkaz do powstańców, w którym wzywa ich do 
zgłaszania się w najbliższych dowództwach pol- 
zorganizowania 
Się w silne i bitno jednostki bojowe. Petlura 
wskazuje w rozkazie tym, że tworzenie drob- 
nych oddziałów jest rozpraszaniem sił i pze- 
stępstwem przeciw Ojezyźnie. 


Łotwa chce na nowo nawiązać 
stosunki z Polską. 


Warszawa (PAT) „Kuryer Warszawski" poda- 
je: W poołwie lipca przybędzie do Warszawy 
delegacya łotewska w celu nawiązania stosun- 
ków z kołami parlamentarmemi w Polsce. 


Udznaczenie ministra Patka. 
Warszawa (Tel. M.) Minister spraw zagranicz- 
nych Patek otrzymał od Ojca św. wstęgę orderu 


Grzegorza Wielkiego. Jest to jedno z najwyż- 


szych odznaczeń papieskich. 
737 '© _ İūĒĉUTIUUU o UmgNRwnCóe 


i in; nitt nia 
Podróż ministra aorowizaczi go kiaiepolśte, 
Warszawa (PAT) Minister aprowizacvi Šli- 
wiński w towarzystwie Szefa sekcyi wyjeżdża 
jutro do Małopolski i na lereny plebiscytowe. 
Przewidziany jest jewo nobyt w Krakowie, Be- 
chni, Wieliczce, Faruowie, Gorlicach, Galej nz 


Spiszu i Orawie, Cioszybskien: wreszcie w Piza» ! 


E iudności. 

Sejm gdański terenem zaciętych 
1 

A 
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myślu, Lwowie, Stanisławowie, ewentualnie w 
Tarnopolu. Celem podróży jest bezpośrednie po- 
znanie potrzeb kraju i zadoeyćuczymienie życze- 


walk partyjnych. 

Gdańsk (PAT) Omawiając sprawę przyszłe- 
go sejmu, pisze „Danziger Zemung”, że treścię 
pracy Sejmu będą zacięte walki Dotychczaso- 
wa działalność Niemców narodowych i nieza- 
vislvch socyalistów szła jedynie w tym kierum- 
ku. Kto wie, czy radykalne partye z prawicy i 
z lewicy nie zechcą lub nie tędą m 
go dnia przenieść swoje wałki na ulice. 
Mam. REAA S 


pewne- 


Nowe linie kolejowe na Pomorza, 

Gdańsk (PAT) Mimo rozległej sieci kolejo- 
wej aa Pomorzu, projektowaną jest w najbliż: 
szym czasie budowa następujących połączeń 
kolejowych: Puck—Rakowo przez półwysep He- 
la celem ułaiwienia połączenia, kolejowego dla 
Jotników w Heli i Jasternii. Następnie linia ko- 
lejowa Tuchola—Czersk do Kościerzyny. 


Bezpośrednie połączenie iskrowe 
Polski z Ameryka. 

Paryż (PAT, Havas. Z Nowego Yorku dono- 
szą, że na Long Island zostanie zbudowana ra- 
diostacya tak silna, aby można się było poro- 
zumiewać bezpośrednio z Francyę, Włochami, 
z Polską i Skandynawią. ; 
—- mom mn O 


iisporozumienia włosko-|agostowiańskie, 


Wiedeń (PAT) Radio Biuro koresp. donosi, 
że na skutek zabicia kilku żołnierzy włoskich 
przez bandy jugosławiańskie i nie wysłania do- 
tychczas przez rząd jugosłowiański odpowiedzi 
na ultimatum włoskie wystosowane w tej spra- 
; wie. Włosi obsadzili Durazzo. 

Do a i n 

Z BALI KONCER1OW EJ. 


Koncert Alfreda Langera. 


Koncert p. Langera zostawił po sobie u elg: 
chaczy bardzo miłe wspomnienie. W sali Towa- 
rzystiwa lekarskiego zebrało się grono wyboro- 
wej publiczności, a stosunek jej do estrady 
przedstawiał się w sposób ciepły i pełen życzjii- 
wości. Ogólną hamnonię zakłócał tytko forte- 
pian. który przez swój pożałowania godny stan 
wiele kłopotu sprawiał tak komcertantowi jak 
też j akompaniatorowi p. Leszczyńskiemu. 

P. Larger posjadą organ miły, o głębokiem, 
banwnem brzmieniu į szerokiej skali w dolnym 
registrze. W sposobie śpiewemia znać zupełne 
opanowanie materyału głosowego. zdradzające 
p crwszorzędną szkołę niemiecką. Z wykonywa 
nych utworów odniosły największy sukces arye 
operowe, które zdają się p. Langerowi lepiej od- 
powiaxłac. 

Miłą niespodziankę sprawił słuchaczom ze- 
gar ścienny, który podczas dans ex machina wy 
„dzwonił dziewiąta godzinę w tej samej tonacyi 
wprowadzając tym sposobem bardzo miły na- 
strój. 

Wieczór urozmaiciła p. Jadwiga Korwim, wy- 
konując szereg poezyi j odniosła wielki sukces 
w utworach ludowych odtwarzanych z wielkim 
wdziękiem i realizmem. K, Lowicki. 


„Życie i Powieść” 
| najpopularniejszy dwutygodnik 


ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka 16 


Tysiąc robotnice rolnych 


do Danii 


potrzeba do kopania buraków. Minimalna płaca 
dzięnna wynosi 4 korony duńskie (160 koron nas 
szych). W akordzie można zarobić do 20 koron duń- 
skich (500 koron naszych) Utrzymanie kosztuje 
do ? koron duńskich dziennie. Mieszkanie otrzymuje 
siy bezpłatnie. Pierwszeństwo w przyjęciu mają E0: 
botnice które pracowały już w Danii. Przyjęte będą 
tylko kebiery i dzjewczęta, które ukończyły 16 rok 
życia Wyjazd z dziecmi jest niedopuszczalny. Przed 


` 


wyjazdem pelr wystarać się w atarostwio 0 pas 
Spori ac Danii, Kosłta podróży z Oświęcimia do 
i Daonsji craz z powrotem ponoszą pracodawcy duń- 
iatu Zełoszenia przejmują Państwowe Urzędy Fos 


|jórednictiwa Pracy w Krakowie. Tarnowie, Jarostas 
wiu, Nowym Sączu. Żywcu i Oświęcimiu. 


| Aki 


„GONIEG KRAKOWSKI" Nr. 137. 


Panny pora wieżę nn rae aie Technicv budowlani 


n m as: yule i 


buchalterki 


z praktyką, meui eoznajomieni Z budową 


posznkuje do natycamiasto- B i p Y HENTAI WY DNI - 
wego wstąpienia Spółka auto- 5 ; 
mobilowa „Motor“, Dębniki, BH HL UE uk LLA NULI zakładów sanitarnych poirzebni zaraz do Brze“ 
Barska 12. < i- ścia. Podania udosuwnentowane z podaniem żą- 
O O > A 5 b ; bna 1 ` . 30 man ryj 2 a :'n ' 
e Lwowie, obecnie Kraków, ul. Wiślna L. 8 M) | danejapiacypnads mae fol) uja pa wadiesąaig 
anny rl VNOWGRĆJ ; © b, Zygmunt Schnota:e, Brześć Litewski, ul. 3-go 
BR Hi sy k € 
ze stenografią polską i niə- a dostarcza hurtownie: a maja 22. „Planta - 1290 
(AR A < i s p z = s . . v A 
Be piórobzogedne — Artykuły koloniałne, bławatne i galanteryjne w wielkim M KWIATY: SZTUCZNE 
przedsiębłorstwo. Zgłoszenia = ` s - 2 = 
pisemne pod „L* do Biura o- wyborze, RACZ cm 0 l żelazne. Artykuły rol- — artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne 
głoszeń Feliksa Statters, z g nieze jak: sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na- g pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie, 
; b f E > 
F SE rzedzia rolnicze, koła i woz y Wincentyna Górska, Kraków Fior ańska 18, Ip. 
(HŁOPCA do posyłek 1 do al č : ozy gospodarskie. 1219 g | == > aż a 
raktyki bez utrzymania matą ? A la $ À A ve 
laióbrą E przyjmie han- — Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
del obrazów, Kraków, Flory- straczkowyc ; b z: : Ę Najpoważniejsza instytu- || Największa Biuro dzien. 
adska 25. 1282 | BG a ych, wyroby powroźnicze oraz gwozdzie fabryczne. A cya i eo Spółk. | ników opótki dzienaika- 
a mz ma l 4 K 1.6) TaD | ziennikarzy i rzy 
*HERCHE DEMI-PLACE a Cra-| Ef Kupuje boczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę MM 
4 CYK Krupnicza 22, 3mo B oraz skóry wierzchnie i na podeszwy. REKLAMA PRASOWA 
etago E = 25] wo Lwowia, ul. Chorażozyzua 7 (gmach Tow. Muzyszn.) 
j tlefon 141. 
OMOCNIKA sz Ri . Fille: pasaż Mikołasza | ul. Łyczokowoka 3. 
P Gwudziostoletniego posz. | AABOORYREKEOWZNODANAKOREREDZNWA A yny ai: es. || poloca wszystkie wy- 


m WU d T A E u H OGŁOSZENIA | podie w Foce 
do wszystkich pism miej- PISMA CODZIEŃNE 


s B$ scowych i zamiejscowych || ilustrowana | humoryst. 
pa cenach oryginalnych || w sprzedaży poje”vncz, 
» ) bez kosztow. i w abonamencie. 


PROSZKI PRZECIW BÓLOWI GŁOWY Zbyt dostawa Sacz: st 100000 egzemplarzy miesięcrnie. 
Warsz. Tow. Akc. Handlu Tow. Apt. a 
dawniej „ZJEDNOCZENI APTEKARZE' i 


acram, LUDWIK SPIESS i SYN 

SPIESS pakow. po 6 opł. w piaskiem pudełku wygodnem do noszenia w kieszeni, 
Jeden proszek MIGRAENOL SPIESS usuwa szybko ból głowy. 
kA ŻZądać w aptekach i składach aptecznych. "TYm 900 


kuję. Daję wikt i 200—306 K 
miesięcznie. Noa Wachsberg, 
ihrząnów, Krakowskn. 1283 


Omnibus 


automobilowy, 2 automokiie : 

ciężarowe i autotnobi] osoba 

wy, luksusowo urzę dzonyoka- į 

zyjnie do :. bycia. Inż. E. Mie- ' 

aL Kraków, ul. Siemi- 

radzktiego 25 (od 2—5 popol. 
1289 


Kursz - maturyczne i TWE ające 
„MATURA, Kraków, ul. Grodzka 32JII. 


(Kierownik sachuwy przyjmuje od godz. 3—4; w niedziele 
i święta od 11-12. Sekretaryat czynny ed © At od 3—6, 
w niadzisia i święta od 10—12). 

L Kursa gimnazyalno-realne. 

Ii. Kursa seminaryalne. 

H. Kursa wydziałowe d!a P. T. Nauczycielstwa. 

IV. Kursa dla reprobowanych. 

V. Kursa pczygołow. do egz. z kl. V i VI szkół średnicn. 

VL Lekcye indywidualne i zbiorowe. 

VIL Kursa korespondencyjna dis wszystkici powyższych grup- 
wprowadzene przez nasz zarząd po :az pierwszy w Polsce, 
przygotowują za pomocą miasięcznyci Instrukcyl i sprawo- 
zdań z przebiegu nauki na kursach zbiorowych. Próbne 
lgkcys bezpłatnie. 

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i semi 
uaryów nauczycielskich. 

Informacya I prospekta bazpłstnia. 

Komnnikst: „Bibiłotaka raperytoryów I ko.montarzy* wy- 
dała kilka repetytoryów de użytku w szkołach Średnich 
iseminaryach, jakoteż komeutarze do autorów łacińskich 
igreskich (dla samouków z tłómaczenierm). Wypożycza sią 
takowe na razie tylko śmchaczom(cz%onm) Kursów, 1123 


p ARcELA nadająca się na bu- 
dowę fabryki. Obszar po- 
nad 14 morga przy stacyi ko- 
lej. i gościńcn w Podłężu na- 
tychmiast do sprzedania. Wia- 
domość u p. A. Pustuły, Pod- 
górze. Długos. Długosza 1. 12. 12939 


Sprzedamm sə- 
Okazya! Susi, so 
marki Ferrot z 8 szybkościa- 
mi w cenie 6000 mk. Tamże 
Pas klinowy do mo:ocyklu 
skórzany 2 m. długi. „Kussk, 
Podgórze, ul. Długosza 12, II 
p. Oglądać można codziennie 
od godz. 1—3 pop. 1296 


KUPUJĘ wyczeszki i obcięte 
włosy, za które udzielam 
lekcyj Rys cznych fryzur 
lub płacę, F. Bndziaszek, Kra- 
ków, Grodzka 3. 1297 


Sieroty | 
po oficerze, Polaku, który po- | 
legł w wojnie światowej (ma- | 


tea maie w cyo mie i)  HURTOWNY SKŁAD 


wycieńczenia) zwracają siętą- POD FIRMĄ 
drogą do miłosierdzia i oliur- 


ności czytelników. Łaskawe e 
datki, które umożliwią siero- 

tom przetrwanie najcięższych 

chwil po smierci matki i do- . 4 


pomogą jednocześnie do kon- W KRAKOWIE, JAGIELLONSKA 9 


tynnowania nauki szkolnej, | 
aenak Admin. Gońca dla 


Gm smrt. daah) POLECA PT NOPCON I KÓKOW ROLNCZYW: 


KUPUJĘ FLASZKI z T i 
i wody kolońskiej. Płac a i i. 
od 1—10 K. L Ko osi Pończochy, Skarpetki, Rękawi 
Kreków, Fioryańska 22. 1267 czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 


GUBIUNU dokumenty woj- i 
skowe na nazwisko Cze- Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły. 
chowicza. Uprasza się o zwrot 


za wynagrodzeniem do Admin. | KAZDEGO TYGODNIA NOWE 


Gońca. 1273 | 
LA WALERÓWKA z wośnem TRANSPORTY TOWAROW. ie: 


mieszkaniem umebłowa- 
nem i ogrodem owocowyin || 
4: sprzedania w Myślenicach 


NOWE I UZYWANE 


AUTOMOBILE 


osobowe i ciężarowe, pneumatyki no- 
| we wszelkich dymensyi, przerabiane 


A 


maszyny i narządzia wszelkiego rodza- 
ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 
automobilowe dosiarczają 227 


inż, H. LIČKA & A. TESARZ 


MORAWSKA OSTRAWA. Telafon Ś8I/II. 


złoty męski, precyzyjny, 3 koperty 
Zegarek złote, za 2000 Mk. Łornetą polową 


r H ia i 64 Zeissa za TJO Mk. Maszynę do pisania Ham- ; j 
Maszyny do pisania i rachowania gd AO ME EO PEA LiM 


nawet zupełnie zniszczone 1229 | 
przyjmcje do gruntownej naprawy i czyszczenia W. Keyha, Kraków. Fioryańska 3. 
plarwsza w Gailcyl Pracownia ala neprawy maszyn biuro- > 
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą. "SALETAKE, „CONSERVOŁ” 
W. KEYHA KEYHA, meghanik, Be  Floryańska 3. do konserwowania jai, najlepszą farbkę w płynie do bie 


| lizny, knoty do lamp, szezotki ryżowe, kalafonię, farbę do 
farbowania materyi „Perkun* poleca 1222 


SKLAD. ARTYKUŁÓW CHEMICZNY RA WLR N 
I. BIBERMAN = 


| 

- ES yta wali » szofera 
| 
| 


za Rabą. Wiadomość u WP. 
Mrozińskiego. 1277 


JULI 


m s Nowo otwarte Biuro 
| 
gy © e 4 3 
Wiadysiawa Rcpbskiego 
w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej 22, L p- 
załatwia szybko i rzetelnie wsżeikie przesył! i koleją 
i w miejscu, w wozach patenrtowanych. zatrudniając wy” 
iącznie personal Towarzystwa Posługaczy w Krakowie 
Poleca się również Szan. Kiienteli Biuro ogłoszeń 


plakatowana, wynajmu mieszkań } sklepów po ne” 
der przystępnych cenach. 1160 


0440003 30090024700004404700 


KRAKOWSKI ZAKŁAD CZUWANIA i OuiRONY 


Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 


czuwa nad sklepam, magazy- 
nami i t. d. w porze nocnej. 508 


poszukuje 


POLECA 
do auta ciężarowego, który musi być wyszkolo- 


HURTOWNĄ SPRZEDAŻ nym ślusarzem, a w czasie nieodbywania jazd 


7 a łby t Zgło d 
KROCRMALU,B ORAKSU, SIARKI IP kdl pi; p ea fo 


Dostarcza konwojów uzbrojonych za“ 
opatrzonych w legitymacye Wladz. 


AA daada A 


E a M. Z OE n CH 0 


auminietracyi Gońca „Krak. 1273 | 0000449009272%2120090702040400900077 


Z powodu ustawicznych skarg na piwo tlaszkowe oświadczamy, że piwo ekocimskie 
sprzedawane lest w Krakowie wyłącznie tylko w beczkach, zaś we 
flaszkach już og kiiku tat wcale se aigdzie niema i radal także nie 


0. 


bedzie. ' zarzad BrOWarU W WEG WIE. 
r Paian i A PT Fx: KARANE Adka KON KKE 


Wydawca: W zastęnstwie Spółki Wydawnicze: „zditor* J. Esuarski. — Redaktor odpowiedz Włodz. Sirycnazski — Dras. Ludowa Kraków: 


